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Do podstaw polityki ludowej.
i i .

Państwo. |

Dalszym, istotnym czynnikiem, znamionującym pań­
stwo, jest z i e m i a ,  k tóra scanowi podstawę bytu czło­
wieka. Obszar ziemi, który obecnio zajmuje nasza ojczy­
zna,! wynosi okrągło 387.000 km2, czyli zgórą 67 rai- 
ljonów morgów. (Jeden mórg równa się 0 575 hektara, 
zaś na 1 km 2 idzie 100 hektarów). Uwzględniając więc 
ludność naszego państwa, wypadłoby na głowę po a y 3 
morga ziemi na osobę. J a k  widzimy, w obecnej chwili 
ziemi mamy nie tak  znów wiele, ale poddostatkiem, aby 
wystarczyło na obdzielenie tej ludności, k tóra zajmuje 
się pracą na roli, będącej jej jedynym warsztatem pracy.

Z całego obszaru ziemi blisko połowa, bo 32'5 mi- 
Ijona morgów zajęia jest pod uprawę rolną, łąki zaj­
mują blisko 7 miljonów, pastwiska 4'5 mi.,-ona, lasy 
16 miljonow, nienżytki zaś, do których należą: place 
zajęte pod zabudowania, drogi, koryta rzek, grzbiety 
górskie i t  d., zajmują około 7 miljonów morgów.

Cały ten obszar ziemi, z tytułu własności, podzie­
lony jest w następujący sposób: w i e l k a  w ł a s n o ś ć  
prywatna wynosi 17 miljonów morgów, rozdzielona na 
17.665 majątków ziemskich czyli gospodarstw, tak, że 
na jcduo gospodrrstwo wypada przeciętnie niespełna
1.000 morgów zioną; w ł a s n o ś ć  p a ń s t w o w a  obej­
muje około SV« niiljona morgów ziemi, w czem jednak 
lasy same zajmują zgórą 4 miljony morgów; d o b r a  
k o ś c i e l n e  c z y l i  d o b r a  m a r t w e j  i ę k i  obejmują 
około 400.000 mergów, zaś m a ł a  w ł a s n o ś ć  czyli go­
spodarstwa chłopskie obejmują 40 miljonów morgów,

rozdzielonych na 2,631.000, wyraźnie dwa miljony sześć­
set trzydzieści jeden tysięcy gospodarstw.

W obrębie małej własności zaledwie 32.000 gospo­
darstw miało więcej aniżeli po 35 morgów; cyfra gospo­
darstw, których obszar wynosił od 9 do 35 morgów, wy­
nosi 872.000, dalej idą gospodarstwa od 4 do 9 morgów, 
których jest 844.000 i wreszcie gospodarstwa niżej 
4 morgów, nieraz jednozagonowe, z cyfrą 826.000.

Wprawdzie dosyć poważną jest cyfra stanu posia­
dania małej własności, lecz jak z powyższego zestawie­
nia wynika, jest ona tak rozdrobnioną, że zaieawie ?/3 część 
zdolna, je s t de samodzielnego bytowania, do racjonalnej 
i zdrowej gospodarki, reszta zaś to gospodarstwa karło­
wate i takie, dla których sama nazwa „gospodarstwo", 
jest urągowiskiem. Te ostatnie są bezwarunkowo ska­
zane na zagładę, o ile racjonalna polityka państwowa 
nie przyjdzie im z pomocą—-

Skupienie zgórą V* części Ziemi w ręku wielkich 
właścicieli z jednej strony i rozdrobnienie małej wła­
sności z drugiej, mające swe źródło w przyczynach histo­
rycznych rozwoju naszej ojczyzuy, daje pow'ód do za­
rzutów o niesprawiedliwym i niewłaściwym rozdziale 
ziemi i jest obecuite największym problemem palityui 
państwowej, który czeka w ohecuej dobie na sprawie­
dliwe i szybkie rozwikłanie pod nazną r e f o r m y  r o l ­
ne j .

Zdrowo ujęta reforma rolna musi iść po linji 
ewolucyjnej, czyli drogą powolnego rozwojn, nie zaś 
drogą rewolucji, czyli gwałtowną, nie bacząc na ża­
dne przyczyny, które dzisiejszy stan  sprowadziły. Teo- 
rja  rewolucyjna czyli gwałtownego podziału ziemi po­
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między ludność daneeo państwa według głów, czyli na 
osobę, doprowadziłaby do takiego zamieszania i du tak 
Wielkich nadużyć, że w państwie p'awoiządnem  są one 
nie do pomyślenia, należy ją  zatem bezwarunkowo od­
rzucić, jako bezwartościową Wyobraźmy sobie, że obec: 
nie na mocy uchwały, mającej moc prawa, podzieliliśmy 
cały obszar ziemi, stojącej do naszej dyspozycji, wyzna­
czając każdemu na głowę owe 63 miliony morgów po 
Strącenia nieużytków. Każdy z mieszkańców otrzymałby 
przeto 2Vs morga ziemi w obecnej chwili, co przy ro­
dzinie, liczącej 4 osoby, dałoby już gospoparstwo około 
10-morgowe, ale co dalej, co stanie się z takiem gospo­
darstwem za la t LO, 20 lnb 30, gdy iluść ludności na­
szej się zwiększy, a ziemi tymczasem me przybędzie? 
Po przebiegu czasu jsdnego pokolenia, czyli po 30 la 
tacb, kiedy ludność naszego państwa, licząc się z przy­
rostem, wynosić będzie zgórą 40 miijonów, wypadnie 
już tylko po l'-/2 morga na osobę, co pociągnie za sobą 
rozdrobnienie obecnie utworzonych gospodarstw w dro­
dze działów spadkowych, czyli znajdziemy się znowu 
tam, gdzie jesteśmy obecnie, bez dokonania rozdziała ziem;.

R e f o r m a  r o l n a ,  zdrowo pomyślana, musi brać 
pod uwagę nietylko rozwój historyczny naszej Ojczy­
zny, nietylko obecne stosunki, lecz także patrzyć 
w  przyszłość, aby potomność nie miała' podstaw do czy­
nienia nam zarzutów lekkomyślnego traktow ania jednego 
z najtrudniejszych i najbardziej zav ikłanych zagadnień 
społeczno-gospodarczych. Cele a  jej powinno być nietylko 
zaopatrzenie wszystkich rolników we warsztat pracy, 
pizez mądry rozdział ziemi, stojąeej do jej dyspozycji, 
'lecz także czuwanie nad tera, aby utworzone gospodar­
stwa, jako zdolne do samoistnego bytowania w drodze 
roztropnej polityki ustawodawczej, utrwalić.

W ydajność naszej roli, daleką jest jeszcze poza 
wydajnością ziemi chłopa niemieckiego, a nawet nie 
sięgając za granicę, poza wydajuością z.erni chłopa 
wielkopolskiego. Jak ie  są przyczyny tego, na razie nie 
chcemy tego poruszać, lecz reforma rolna i o tern pa­
m iętać powinna i pamiętać musi.

Podniesienie więc wydajności roli i wydajności 
pracy chłopskiej, przez ustawodawstwo w dziedzinie 
komasacji gruntów, czyli usuwanie szachownicy w go 
Spodarstwach chłopskich, przez meljorację czyli nawa­
dnianie i osuszanie niezdatnych do użytku obszarów 
ziemi, przez um iejętną kolonizację tych okolic, gdzie 
jest nadmiar ziemi, przez udzielanie kredytów dla no­
wo nabywco w, tudzież dla istniejących góspoćars'w  na 
zakup narzędzi gospodarczych, nawozów sztucznych, 
rasowego bydła — i to kredytów długoterminowych, to 
również należy do zakresu icformy agrarnej, czyli rol­
nej, libiia powinna zacząć działać natychmiast spraw ­
nie, bo chłopskim gospodarstwom grozi rjflnji i zagłada.

D r 7'omatz Lewicki.

B A C Z N O Ś Ć !  603 ,2
P anyet gospodarstw  prywatnych, dużych, Średnich 

i matach mam dc sprzedania dla rodaków z k ra ju  i a za­
granicy. lola pp. Ame,} Jeanów karczmy, młyny wodne, 
parowe, wiatraki, turtski, hotele, domy z żywym, martwym 
inwentarzem i ze zbiorami. Budynki murowane, lasy, ziemie 
dobre w jednym  kawałku, łąki częściowo z torfem. Zaplata 
zgóry w całości lub potowe Zgłosić się osobiście I u l  
pismicii.de. Ra odpowiedź załączy ć 30 gros r.j lub; znaczek 
pcezti).vy. — A dres: pośrednik PIO TR  BARANOWSKI, 
Iblewc, powiat starogardzki na Pomorzu, przy dworcu.
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Praoe i zabiegi posJaw P. 8. L.
Klub parlam entarny P.S . L. odbył w dniu 30 ub. m 

posiedzenie pod przewodnictwem prezesa Witosa.
i Tem at obiad stanowiła sprawa stosunków wa- 

wnętrznych a  w szczególności bezpieczeństwa na kre­
sach oraz położenie gospodarcze wsi.

W  pierwszej kwestji stwierdzono brak celowych 
i energicznych zarządzeń ze sttony kompetentnych władz, 
wobec czego położenie nie polepsza się, ale budzi pewna 
obawy na przyszłość.

Brak istotnego zrozumienia zagranicą stanu rze­
czy województw wschodmeh powoduje częste oficjalne 
zapowiedzi newnych zarządzeń. M aja one mieć na cela 
naprawę panującycn stosunków. Jednak zamiast zlikwi­
dowania obecnego położenia, przynoszą nam szkody n a  
terenie międzynarodowym.

W  sprawach gospodarczych stwierdzono, te wobeo 
katastrofalnego wyniku zbiorów w całej Małopolsce, 
Śląsku tudzież w niektórych powiatach b. Kongresówki, 
w części dzielnicy pomoiskiej, przeznaczony przez rząd 
kredyt ńa zakupno ziarn? zasiewowego, je s t niewyntar* 
czający.

Posłowie b. Kongresówki podkreślili bardzo silnio 
brak zainteresowania się przez właściwe czynniki roz­
miarami nieurodzaju w powiatach południowo-wschod- 
n ięt, zwłaszcza przez organizacje romicze, t. j. Cen­
tralny Związek Kółek rolniczych.

Domagają się bardzo silniej interwencji całego 
Klubu na rzecz akcji zapomogowej ze strony rządu.

Uchwalono wysiać delegację złożoną z posłów: 
Chwalińskiego, Malika i Bobka do prezesa Rady mini­
strów i m inistra rolnictwa, celem poczynienia starań
0 rozciągniecie akcji pomocy rząaowej na teren b. Kon­
gresówki, Śiąska i Pomorza, oraz podwyższenia dotacji 
rządowej dla Małopolski.

Nadto wysłano depułację w sprawach osadniczych, 
złożoną z posłów Andrzeja Witosa, Pasitkiego i sena­
tora Kaniowskiego do m inistra reform rolnycn. W końcu 
omówiono sprawy wewnętrzne stronnictwa oraz orga­
nizacyjne.

Delegacja P. S. L. u m inistra m lnioiwa.
Z ramienia Kluba P. S. L. „Piast* uoala się dele­

gacja, złożona z posłów: Bobka, Malika i Chwalińsk:ego 
do m inistra rolnictwa, p. Janickiego, w sprawie dal­
szej aseji z powodu klęsk elementarnych.

Delegacja przedstawiła ogromne pokrzywdzenie 
dotkniętych tegoroczną klęską w Małopolsce przez to, 
że prezydent, p. Grabski, poprzednie przeznaczonych-na 
kredyt 3,000.000 zł, ziedukował do kwoty 2,000.000 zł
1 zażądała przedstawienia nieobecnemu chwilowo w W ar­
szawie p. Grabskiemu wniosku o ten trzeci miljon dla 
Małopolski.

Nadto przedstawiła delegacja ciężkie położenie 
małorolnych w południowych powiatach Kongresówki, 
gdzie podoDna klęska nieurodzaju nawiedziła ludność, 
a ssąd  tam tejsze organizacje rolnicze, w bezgraniezrem  
wprost niedbalstwie, nie nważały za odpowiednie przed­
stawić rządowi grozy położenia rolrJków.

Delegacja zażądała dla tych okolic również k re­
dytu conajmniej w wysokości 1,500.000 zł.
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pieniędzy, złożonych

w  P ? 8 z t o v  e j  K a s i e  O s z c z ę d n o  Fel.
Jeżeli dbasz o bezpieczeńswo własnej gotówki i rhcesz od niej 

mieć dochód, to złóż pieniądze w najbliższym urzędzie pocztowym 
na książeczkę oszczędnościową Pocztowej Kasy Oszczędności.

Otizyinust. 9% (dziewięć od sto) rocznie
i  w k a żd ej c h w ili, w  k ażdym  u r z ę d z ie  pnczfow ym  p c d n o s ić  m o że sz  p ie n ią d z e .

W ypłaty doraźne uskutecznił ją  wszystkie urzędy, po 5C zło­
tych dziennie. Wyższe sumy wypłaca P  X. 0. prze-? wskazany 
urząd pocztowy po przesłaniu wypowiedzenia. 548 4 4

K o resp o n d en cja  z  P . U. O. je s t  w o ln a  od  o ^ ia i p ocztow ych .

Także przedstawiono ministrowi potrzebę przyj­
ścia z pomocą kredytową małorolnym na Śląsku Cie­
szyńskim i ’Górnym, również z powodów klęsk i nie­
urodzajów, żądaj^e dla tych dzielnic kredytu rocznego 
na zakup zboża do siewu w wysokośei przynajmniej po
100.000 zł dla oba dzielnic śląskich.

Pozateiii delegucja prosiła o przypomnienie prezy­
dentowi, p. Grabskiemu, jego pizyrzeczeuia co do przyj­
ścia z pomocą w formie subwencji okolicom, najbar­
dziej powodzią ezy gradobiciem zniszczonym, w wyso­
kości 300 OOO zł.

M inister przyznał rację potrzeby udzielenia ;eszcz« 
jednego miljona d 'a Małopolski, jak również potrzebę 
pomocy dla części Kongresówki i Ślaska i przyrzekł, 
że sprawę zreleruje odpowiednio p. prezydentowi Grab 
Skieinc.

Delegacja P. S. L. u p. m inistra Kopczyńskiego 
w spraw ie reform y rolnej i osadnictwa.

Delegacja Klubu P. S. L ,  złożona z senatora K a­
niewskiego postów: A udrzeia Witosa. Pasickiego 
Bajsnrowicza. zoAzda w dnm 30 sierpnia b. r. przyjęta 
przęz m inistra reform rolnych na posłuchania, na któ- 
rem-umówiono cały szereg zagadnień osadniczych, zwią­
zanych ze sprawami osadników oraz reformy rolnej.

D .legacja w u s z y ła  soraw ą/udzielania pożyczek 
osadnikom, którzy do dnia dzisiejszego nie posiadają 
formalnych lontraktów .

Mini ter przyrzekł spraw ę załatwić w rryśl wnio­
sku, przedłoźouezo przez delegację K la ta  P. S. L., który 
pozwala na udzielanie pożyczek już na mocy zawartych 
kontraktów i sprzedaży.

Mini>ter przyrzekł tak ie  wpłynąć na instytucje, 
upoważnione do parcelacji, aby natychmiast załatwiły 
sprawę kontraktów kupna i sprzedaży, dotychczas nie 
wydanych nabywcom.

m eszc ie  omówiono obszernie sprawy realizacji 
reformy rmaej.

M inister reform rolnych oświadczył, że me będzi* 
popierał projektu, wniesionego przez swego poprzednika, 
p. Ludsiewicza,- natomiast w sesji jesiennej nowy pro- 
jzk t reformy rolnej, opierający się na zasadach ustawy 
% dnia 16 lipca 1920 r.

Zaznaczył przytem, że dłużej nie można zwlekać 
z załatwieniem ostatecznem kwestji tak  niezmiernej 
wagi, jak reforma rolna, a przedewszystkiem podkreślił, 
że w kwestjacn wywłaszczenia nie mają decydować 
sądy, tylko urzędy ziemskie.

Senator Kaniowski omówił sprawy wyższego wy­
datkowania w budżecie ministerstwa refoim rolnych 
na lok  1925.

M inister oświadczył, te  będzie stara ł się o to, by 
ministerstwo reform rolnych w wyższym procencie par­
tycypowało w ogólnym budtacie na ryk 1925.

S ensacy jną  w iadom ość przyniósł o s ta tn i „L ud 
K ato lick i14. P rezes t. zw. stronn ic tw a katolieko-ludow e- 
go, p. T adeusz  hr. Lubieński, u stąp ił i złożył sw ą 
godność na ręce p. Jasiń sk ieg o , p rezesa k lubiku S jm o t 
w ego S, K. L.

W ięc stronn ictw o  S. K. L. będzie za  parę  dni 
m iało czw artego  z rzędu prezesa...

Nie było to  n iespodzianką, po osta tn iem  posiedzę-: 
niu R ądy  naczelnej 3. K. L., n a  k tó rem  p. prezes, L u­
bieński, w cale przejrzyście p o d d a ł , dw udziestu  mcao- 
rom  S. K. L. m yśl likw idacji beznadziejnego  s tro n , 
nict-wa, k tó re  trac i g ru n t pod nogam i i od k tó rego  w cale 
w yraźn ie  usuw a się i jego tw órca, ks. biskup W aięga 

Potoczek  JaJi, M ajcher, Lubieński i Ma tak ie  wic2. 
n ie p od trzym ają  życia tam , gdzie go n ie m a .-

Szukanie prezesów, szukanie programów, szuka-, 
nie dróg, a wszystko bez celu wyraźnego =  poza me* 
naw iścią do W ito sa ./"  — -• •

Zapach trupi.
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Powiedział jednak Sienkiewicz, że „nienawiść nie 

ty lko  zatruw a, ale i ogłupia".
i SpeM ło się to  i na stronnictwie katolicito-ludo- 
wem, które nie może się gy leczyć z tej chorobliwej nie 
nawiśca. Nienawiść wpędziła je w błędne kółko, w któ- 
rem goni się na oślep, szukając prezesów, górnolotnych 
program ów i... w łasnego ogona.

Może to przesilenie obecne otrzeźwi ludzi dobrej 
,woli w S. K. L.

Ustąpienie p. Łubieńskiego, to nie tylko pode­
rw anie dużej finansowej podpory, to nie tylko s tra ta  
gorącego wsółpracownika — to podważenie zaufania 
we własne siły  i we własne poczynania. Bo Łubieński 
by t duszą t. zw. stronnictw a katolicko-ludowego od 
szeregu łat. On je podtrzym yw ał niespożytym  zapałem, 
łudząc się, że znajdzie jego gorąca myśl oddźwięk sze­
roki po ziemiach Rzeczypospolitej. Ale zapał włożony 
był w  przedsiębiorstwo beznadziejne. Nawet księża 
innycb dieoezyj nie podali ręki gorącem u hrabiemu. — 
Occniająic jego religijność i osobiste przymioty porząd­
nego człowieka, wielki py tajn ik  postawili przy meto­
dach, tak tyce i celu stronnictw a, k tóre ofiarny hrabia 
wziął na swoje barki.

Łubieński to zrozumiał. I to jesr jego zasługą nie­
zaprzeczoną, k tórej mu nie odmówi żaden bezstronny 
obserwator, a naw et polityk z przecivTiego obozu. Stał 
się małym Thuguttem , w  małem stronnictwie. Miał od­
wagę powiedzieć swoim słowa prawdy i ustrnąć się, 
gdy  słuchać nie chcieli.

Być może, że powinien zostać i skierbwać S. Iv. L. 
w inne łożysko Ale może trudności były zbyt wielkie, 
niepokonalne.

Ci, co pozostali, to — poza klubem poselskim — 
bez Łubieńskiego: wielkie nie. Łubieński ich trzym ał, 
organizował —  na swój sposób — zapalał, prowadził.

A klub poselski?
Jasiński jest duszą ludowcem. Zrobili go preze­

sem kłubiku, by mu trudniej było się wycofać.
Greiss czeka, by wrócić do narodowej-demokracji. 

Ks. Czuj? Trzebaby powiedzieć tu o nim, co w pierw­
szym Sejmie powiedział o ks. Lubelskim, arcybiskup 
T eodorowicz: „uie wio sam, czego chce...“

Matakiewicz wisi przy mandacie, ale nie przy 
stronnictw ie. Przecież przed wyborami było glośnem, 
że się go stionnictw o dlatego chce pozbyć.

No i.. Maślanka! Pożal się Boże! Opluty przez 
katohcko-lucLowyohj w t ó c R  d o  nich. Po co? Może on 
prezesurę stronnictw a obejmie. Były przecież takie 
plany.

I cóż, chłopi, na to?
Zapach trupi wieje stam tąd.
Nic rnużna tam  iść. Ale trzeba wyciągać stam tad 

tych, co chcą pracować dla ludu szczerze, bo ich 
szkoda.

Zostanie grupka m aleńka kandydatów  na posłów 
i grupka wojujących księży (grupka, bo ogół księży — 
naw et tarnow skich ,— nie podziela ich animuszu wo­
jennego).

K andydatów  posuskicb S. IŁ L. możemy zosta­
wić spokojnie ich losowi, losowi Berkowskich, Opol­
skich i t, p. " "

Grupce w ojujących księży jednak musimy zwró­
cić uwagę na następstw a, jakie pociągnie za sobą pro­
wadzenie tego rodzaju polityki, k tóre przecież wysadzi­
ło z siodła najlepszego człowieka, jakiego miało stron­
nictwo w osobie Łubieńskiego.

Gniewają się, gdy im ktoś w saazuje przykład 
księży z obozu ks. Blizińskiegu i p. Skulskiego, którzy 
przyszli ze „Zjednoczeniem Ludowem“ do „P iasta"; ah 
gniewy i dasy w takim  w ypadku —  tc dyplom acja dzie-. 
ciakóiW.

Spróbójcie przewidywać i myśleć!' ,
Zapach trupi kolo was... Jun Zych. ]

Gzy sobie chłopi pozwolicie tak dalej?
Trudno jest znaleść słowa oburzenia i rozgoryczenia 

chłopów, jak sobie rząd p. Grabskiego traktuje chłopów, 
jako to miało miejsce przy zakupnie remontowych koni dla 
wojska w Starym Sączu.

Świetna komisja, i tęga w składzie,, przyjechała (może 
tylko na wycieczkę) do naszego miasteczka, słynącego z do­
borowych koni, na skup tychże i pomimo, że byio doprowa- 
dzone doborowych koni moc, nawet z kilku powiatów a!o 
ani jednego nie kupiono i w ten sposób wkoócu postępo­
wano, że p. podporucznik tylko ręką maebał, mówiąc... dalej.

Ciekawy jestem, skąd armia pokryje to zapotrzebo­
wanie, czy znowu z rąk żyćowskieh, jak Krańca i innych 
pejsatych wspólników, topiąc w ich kieszeniach dziesiątki 
tysięcy złotych zarobku?

Czy nasze zdrowie i krew chłopska oddana, w ofierze 
Ojczyźnie, nic nie znaczy, czy nam się za to nic nie należy, 
czy ją  ponieśli żydzi, za co teraz zbierają plony, jak wy­
pełniają nami, chłopami, kontyngent rekrnta w Polsce, 
a dlaczego naszemi końmi nie wypełniają zapotrzebowania 
armji. Czy tylko dlatego, że cena jest dosyć wysoka. To cl 
chłopie z tego żeś się napracował koło tego konia, nic liznąć 
nie wolno, bo to przeznaczone dla innych.

Czy skarb państwa jest tak pełny i my chłopi mamy 
ponosić te ciężary w formie różnorodnych podatków (gdzie 
i ta  z głosem chłopa się nie liczą), by płacić wysokie djety 
komisjom i psuć nadarmo anta na ich bezpoż/teczne wy­
cieczki, różne korespondencje urzędowe związane z tą sprawą 
i czy to tylko dlatego, że to był wniosek chłopskiego posła 
p. Po toczka?

Czy konie węgierskie, czy z ląk  żydowskich są lepsze 
od naszych, to chyba doświadczenie pokazało na wojnie. 
A jakie obecnie konie m ają' po pułkach, gdzio się znajdo­
wałem podczas służby wojskowej, czy Bą lepsze jak chłop­
skie, które były La zairup doprowadzone? Pewnie dlatego lep­
sze, że je dostarczają różni Krańce i F rysie .. To też ten 
ostatni dawał przycinki chłopom przed zakupem: „będziecie 
chłopi mieć komisję i konie* —  to chyba już za wielo.

Co na to ministerstwo? —  Ano pewnis, spokojna od­
powiedź 1 zakomunikowana nam przez komisję: — macie 
dobre konie, ale nam się nie nadają. A!» dlaczego, czy tylko 
dlatego, że nie mamy pejsów?

Co będzie dalej z naszą hodowlą koni w Sądecki im, 
jedynym może naszym dochódem, jak rolnictwo tak dalej 
będzie forytowane?

Apelujemy do was, panowie posłowie Klubu „Piasta*, 
a zwłaszcza do ciebie, panie pośle Potoczku dopilnuj tego 
i dowiedz się skąd armja czerpie obecnie konie i nie dopnie-
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O S T R Z E Ż E N I E !
ORYGIHALHE

P im  OKOCIMSKIE
pierwszorzędnej jakości jest tylko wówczas, 
jeżeli na korku i etykiecie jest znak ochronny:

Prosimy uawźEć! Prosimy nweżofl
501 2 0

Piwo podawane na szklanki 
z beczek jest także w bardzo 
wielu miejscach fałszowane 
lub podawane inne za ............

cle do tego, by z zagranicy konie sprowadzano. Owszem nieeh 
otworzą' wywóz. Żądajcie posłowie umiany komisji zakupu.

Teraz znak zapytania, kto winien, że nas, chłopów, tak 
bagatelizują? Odpowiedź; ir y s a m i !  Jesteśmy porozbijani 
jak szare gęsi na partyjki, zatem gdzie ma być siła?

I  (hociaż nasi posłowie tęgo pracują — w Sejmie nie 
mają większości. Gdybyśmy mieli jedno, *ilne stronnictwo 
„P iasta1*, niezależne od nikogo i rząd Witosa, to i musia- 
noby się z ram i liczyć.

Bierzcie wzór z robotników jak im się powodzi i co 
żądają —  mają. A dlaczego? Bo są silnie zorganizowani, 
i ich posłowie mają się na cz6m oprzeć. A my chłopi — 
w domu na biedę i to po cicba poklnij i na tern koniec.

Niecb teraz przynajmniej, gdy ci chłopie nędza w każdą 
dzinrę zagląda, oiganiznj się w jedno, silne stronnictwo 
„P iasta0, a zaświta i dla nas chłopów lepszy byt, bo ono 
dla chłopów jedynie pracuje — a jako przykład chyba wy- 
Btarczy nasz poseł ziemi sądeckiej Narcyz Potoczek.

Za wszystkich: Michał Kurowski, intody Indowloc.

„Nie daj Boże z Iwana pana“,
czyn szykany funkcjenarjtisza kolejowego z Mszany 

Dolnej.
Nre rzadkiemi sa wypadki, gdzie kasjerzy kolejowi 

wzbraniają się wydawać biletów jazdy wprost do tych stacyj, 
do których me ma biletów drnkowanyob, lee« trzeba je do­
piero pisać i obliczać. Od obowiązku togo uchylają się pa- 
ncwio powyżsi z lenistwa, narażając podróżujących na różne 
nieprzyjemności, jakie połączone są z dokupywaniem biletów 
na stacjaeh dalszych, łącznikowych. Wypadki takie zdarzają 
się przeważnie na stacjach mniejszych, gdzie chyba przy 
2 — 3 pociągach na dobę, a najwyżej 20 podróżujących, pan 
kasjer nie powinienby zbytnio skarżyć się na przemęczenie 
Jeżeli nawet zmnszony jest kasjer wydać bilet pisany, rzadko 
czyni to bez szykany, zwłaszcza, jeżeli trafi na rolnika nie­
uświadomionego.

Dnia 15 z. m. taki wypadek zdarzył się na stacji, 
w Mszanie Dolnej. P, Feliks Lizoó, kasjer powyższej stacji 
wzbronił się wydać biletu do stacji Perlin na Pomorzu nio; 
jakiemu J. Zapaliko^i, rolnikowi z Mszany Górnej, mimo, 
że ten l 1/* godzjny przed odjazdem pociąga stał przy okienka

i był wogóle przy niem pierwszy, kiedy rozpoczęto sprzedaż 
biletów, dając ma bilet tylko do Krakowa. Nic pomogły pro­
śby rolnika i pochlebne tytnły: „Mój panie zloty, kochany, 
mój dobrodzieju0 i t. d. p.; Lizoó, jak pan samowładny, za­
wyrokował! nie: i basta.

Widząc zakłopotanie owego rolnika, który namyślał się 
jakby to trafić do sumienia pana kasjera —  a córka chciała 
nawet na ten cel ofiarować koguta lub masło — pocieszałem 
go, by się nie martwił, gdyż obowiązkiem kasjera jest wydać 
bilet, a do tego bynajmniej nie trzeba łapówek. Niestety, 
ponowne prośby chłoDa spełzły na niczem —  padło jeanak 
pocieszenie: „Czekajcie ojcze (też tytuł) do końca, bilet wy­
dam jeżeli będzie czas“.

Tymczasem p. Lizoó wydawał bilety wielu osobom, 
pisane coprawda przeważnie poza kolejką w kancela'ji i to 
neutralnym, jedynie tylko chłop musiał czekać do końci 
i prosić Pana Boga, by panu kasjerowi starczyło caasn

Gorsrąc się tą  ordynarną szykaną niegodną człowieka^ 
choćby o małej aozie kultury i cywilizacji, do jakiej p, B i­
zoń powinienby mieć pretensję, njąłsui się za. chłopem i sair 
w imienin jego zażądałem biletu. P. Lizoó, niestety, t mnii 
chciał pokazać, że może z podróżującymi wyprawiać, cc mu 
się rzewnie podoba, biletu mi nie wydał i głosem podnie­
sionym, wysoce ordynarnym zagroził: „każę pana wyprowa­
dzić0. Biedny człowiek, pomyliło mu się gdzie, kiedy i kogo 
może wyprowadzić, zapomniał, że kaz?" kogoś wyprowadzić^ 
z publicznej poczekalni jest cośkolwiek trudniej, jak kazać 
n. p. wyprowadzić swej żonie krowę na pastwisko.

P. nac-.ehiik stacji był wówczat w kościele, cle było
więc komu z miejsca ponczyć p. Lizonia o jego obowiązkach, 
może to łaskawie uczynią odnośne władze teraz.

1 po takim wypadkn lnb podobnych, żąda się, by chłoń
miat zaufanie do afer innych —  to chyba dusznie *redz*d 
może tylko nienawiść.

Zważ jednak chłopie, że czegoś podobnego nie wyjała­
wiałby urzędnik inteligentny, o pełnych kwalifikacjach. —  
Mógł to zrobić tylko jakiś nieuk, który w Iwana stał ile 
„wielkim0 panem i ebee ci to koniecznie udowodnić. Starej 
się jednak zawsze rozpoznać jednych ud drugich, a nie k l a ­
syfikować jednakowo wszystkich, którzy tylko noszą kra­
watkę cboćby nieraz i brauną cośkolwiek.

S. A., świadek z Krakowa.

Baczność Jarosławskie!
W piątek, dnia 19 w rześnia b. r., o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w iaroslaw iu w sali ra tuszo­
we' zebranie członków zarządów Kółek rolniczych i kas 
Reiffeisena całego powiatu.

Prócz członków zarządów na zebranie powyższe 
powinni przybyć wszyscy, którzy interesują się tego 
rodzaju instytucjami i organizacjami. Powinni przybyć 
wszyscy, którym. leży ua serco ożywienie i uruchomię 
nie tak  Kółek rolniczych, jak i kas Reiffeisena.

Nad sprawami tętni będziemy radzić na tem właśnie 
zebraniu.

Bruno Gruszka, posoł na Sejm.

G ospodarstw o 8'/< morgn, w tem  łą k i łe  m orga ,
z budynkam i drewnianemi, w bardzo dobrym  stanie, z pięk­
nym sadem — do sprzedania. Kościół i szkoła w miejscu. 
Franciszek Kurzawa, Dobranowicc. p. Wieliczka. 526 4 6

Precz z pieniactwem, precz z wódką!



Loii f  Tarnowskiem cngif a dziś.
Przekonałam  się, ic  dużo czytelników, a  jeszcze 

więcej nadobnych czytelniczek, nie bardzo mi m a za 
zło, jeżeli co nagryzmolę do „P iasta" , choćby i nie o tej 
pani polityce, ale oomebądź: Bc jużcić, jakby nam  
podawano n a  obiad wciąż tylko żur, ziemniaki i kapu­
stę , to  choc i to, eo praw da, dary  Boże, aJoby siq to 
u przykrzyło, i z przyjemnością każdyby rad  co innego 
©dmiemiż. A gazeciarze, pakują mon nieustannie samą 
politykę i ujadania na  kogo im tylko potrzeba, to też 
z tego samego ludew ina m a w głowie nie bardzo we-, 
sofo, i o bożym świecie o tom, co  się dawniej u nas 
i  u sąsiadów działo, pojęcia nie mm

Niejedeaaby z gustem  przeczytał coś o nrzeszłoścl 
sw ej wioski i okolicy, jacy tu  byli ludzie, co tu  za­
szło ciekawego dawniej, co oznacza ta  mogiła, ten 
pomnik i t. d., ale gazotniki tego nie drukują, i tyle 
ich to obchodzi, oo śnieg zeszłoroczny. Aby was roze­
rw ać, opiszę wam, co o tarnowskich chłopach pisał 
w roku 1832 wielki, zasłużony patrjo ta , Seweryn Go­
szczyński, k tó ry  wałczył za Polskę w  roku 1830 i spo­
czywa pod pięknym  pomnikiem we Lwowie.

Napisał dużo pięknych książek, a między nien.l 
j td n ę , która ma ty tu ł: ,.Dziennik podróży dc Tatrów ". 
o  k tórej to  książce pisał jeden z naszych poetów i przy­
jaciel prawdziwy chłopów, Jan  Kasprowicz, że ta  książ­
ka jest u niego w największej łasce A trzJba przyznać, 
że m ercha zna się n a  kriażkacn i wciąż je pisze.

Goaaeayński mieszkał w tedy w Mikołajowicach 
nad Dunajcem, a  było to w roku 1832 i m iał sposobność 
przypatrzeć się tym chłopom pańszczyznowym w T a j­
no wskiem i jak ich widniał, tak  ich odmalował. Myślę, 
że bracia z Tarnowskiego nie agniowają się n a  niego, 
że iob dziadków nie ze wszystkiem  pochwalił.

Oto ćo pisał: .pLud ten jest jedno z krakowskim. 
Znać to na pierwszy rzut oka. Budowa eiWa, rysy tw a­
rzy okazują tę jocinopłcmieiJiośe. Tensam  ubiór, ty  lit o 
m niej U rojny, ubóstwo widoczne. B łyska w nim Pakże 
nieraz prawdziwa krakow ska bystrość i żywość. Zaród 
n a  dnie duszy debry, piękny... ale tchnienie jakiegoś 
zepsucia obcego jonni, straszliwie przeciągnęło nad 
nim i dotknęło głębokiem skażeniem słowiańską jego 
istotę...

Poczucie godności w łasnej, cechujące krakow ia­
ka, w chłopie tarnow skim  przeradza się w oburzającą 
zućhwaioeć, szczególniej z miejscową szlachtą, z dzie­
dzicami. Miłość chrześcijańska gaśnie w nim zupełuie 
pod uczuciem nienawiści. Lada spór wywołuje zemstę: 
nir wiele inu potrzoba, aby ogień podłożył pod gum u o 
swego przeciwnika, co nazywa zaśtwecić świeczkę, — 
ale jesoże to w szlachetnym  charakterze naszego 
ludu:' Nie jest-że to  głębokim jego upadkiem : Nie lubię 
słuchać ich śpiewu; l>o to mi przypom ina Ukrainę. K ra­
kowiak śpiewu włok,, ale co za różnica w charakterze 
śpiewu 1 Tam cię śpiew rozrzewnia, podnosi, przw i ą ­
zuje do ludu, a  tu obraża, oburza, odstręcza... W wy­
rażeniach cynizm: żółć i rozpusta... Sm utny widok! 
Biedny bul! Tein biedniejszy, że nie m a ręki, coby się 
ofiarowała z prawdziwej miłości pomóc mu wejść na- 
powrót, w ton karb  chrzęścijnńskiej miłości. Uchowaj 
£  bym utrzym yw ał, że >a czarna zasłona leży na

całym ogóle tutejszego ludu. Nie! Są w yjątk i i wsio 
c a łt ... są wierni odwiecznemu duchowi słowiańskiemu, 
Giównem zatrudnieniem  i utrzym aniem  mieszkańców 
tutejszej okolicy, jest rolnictwu. Ziemia wogólo uroi 
dzajna, a niektóre m iejsca, zwłaszcza około W ojnicza, 
przybliżają się do najżyźniejszych pół sandomierskich. 
Lud ten mógłby s ta rą ć  prędko w dobrym bycie, ale 
rna wi<Je do tego przeszkód zewnątrz i wrewnątrz. N aj­
główniejsza w ewnętrzna jest opieszałość, próżniactwo 
i skłonność do pijaństwa.

Go trzeba przyznać, to  w ysoką zdolność do koni. 
Zręczność ich w prowadzeniu koni, w powożeniu, jest 
istotnie i zadka. W  tern eełują, są, prawdziwymi tra k o ­
wi akami. Lubią konie i m ają ich aosvć...

Kobiety, jak  wogółe krakow ianki, są powabne 
żywością; są hoże a  lęzęsto niepospolicie ładne. Ale 
ubóstwo znać w  ich ubiorze jeszcze więcej, łask w ubio-. 
■ze mężczyzn. Ecwrwolnienie obyczajów mniej tu ta j wi­
doczne, jak  na Rusi; dlatego, że kobiety są zaimie, m ają 
mniej czucia, jak  Rusinki..."

O szlachcicach tutejszych tak  parał: „...I tu  także 
zostało nie wiple śladów dawnego dobrego... M i n y  
w p r a w d z i e  z a w i e s i s t e ,  h a ł a s u  w i e l e ,  
ale ja, myślałem sobie: mój Boże, nie dość nam  przy . 
słowia: „mądry po szkodzie", ale zarabiamy na nowe: 
„waleczny po bitwie". Baronów i hrabiów naliczył Go-i 
'-zczyriski w  Tarnowsbiem trzydziestu kilku...

A na jakież trzy grosze opisuje naszych pradziad 
dów stary niedołęga —  może zapytać mię k tóry  sąsiad 
z Tarnowskiego?

Na to, mili braciszkowie, abyście się mogli porów-t 
nać i poznać, czy po 92 latach  stoicie wyżej od wai 
szych przodków poa każdym  względem, czy me. O ile 
was znam, muszę powiedzieć, żeście daleko odbiegli 
od nich, nie tylko m ając piękne inw entarze, nie tylko, 
że wioski wasze w yglądają schludnie i naw et z pewnym 
przepychem, a lt z oiczu wam widać, ze sziicoły u .was 
nie d a m o  tyle la t nad wami pracowały.

Dziśby słynny Goszczyński inne piosenki nd wad 
usłyszał, dziśby zapłakał z radości, słysząc od was pie-i 
sni narodowe a  nie te, co dziadowie śpiewali po karcz-i 
mach.

Czy wasze Kobietki są „zimne" i m ają „mniej 
czucia jak Rusinki", nie przekonałem  się, ale sądząc po 
■waszych minach zadzierżystych i twarzach urodnych, 
a mnóstwie drobiazgu, sadzę, że depkUy i. czucia im 
nić brak.

2e Goszczyński w idział ongi „oburzającą niechęć 
do szlachty i dziedziców, nie dziwiłby się temu, gdyby 
był ssę lepiej rozpatrzył, skąd to peszio. Dziś tu  tego 
n ic 'w idać, a  tylko słyszę jporo żalów na zarząd oóbr 
Sanguszków, ale myślę, że młody dziedzic, gdy obejmie 
jządy, zaradzi tem u dla obopólnego dobra, i pójdzie 
śladem owego ś. p. Dziada i Ojca, k tó rzy  nie dawali 
powodu swym sąsiadom do narzekań.

W a s z  K u b a .

D o n  z woinem mieszkaniem, ogrodem, m orgą pola, 
przy głównej ulicy w Krakowie, do sprzedania. W iadomość, 
ulica Szewska L. D, Bar. 611

Potrzebna jest zaraz g asp o d y ai młoda, dobrze gotu­
jąca, znająca się na gospodarstwie wiejskiem, na plebanię, 
za Wysokiem wynagrodzeniem. — Hecznarowice, pocz.a 
Wilamowice, stacja kolejowa Podlasie Kęckie. 58J ! 3
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H y m n  f to k o ju .
Ojczyzno* bądź spokojna, 
ścietmęły haki dział, 
skończona krwawa wojna 
i Bóg Ci pokój d a łL

Zwycięstwa cud się ziszcza,
Twym ortom szczęśc1! Bóg 
na grozy i na zgliszcza, 
wyjeżdża kmiotka pług!

Twych chat nie zburzą fcnle  ̂
nie spłopzp żeńców mlecz, 
przegnani są źli król® 
i wrogie moce precz! —

I  znów dziś Indów mnogo 
pod Twą się tnii straż, 
więc lasną woćź je  drogą 
i cel im ju tra  wskaż! —

\
Szczęśliwa, jak  za Piasta, 
rąk  skrzętnych pracę mnóż, 
niech lud się Twój rozrasta 
i każdy kłos Twych zoói! —

Przemą-irs, jak wiek zloty 
i Jagiellonów szczep, 
pokoju mnóż klejnoty 
I twórcze moce krzep! —

1 z różdżką stań przymierza 
n Twych sąsiadów bram, — 
lecz kiedy wróg uderza,
Gm nwaldn mieczem lam! —

Przytułek daj bezdomnym, 
sieroty, wdowy żyw, 
lecz mieczem karz niezłomnym, 
kto prawom Twoim krzyw! —

Ojczyzno! bądź spokojna, 
wszak skonał armat buk, . , 
złowroga przeszła wojna 
i pokój dał Ci Bóg! —

Podatek od spadków i darowizn.
IWobec tego, że wielu czytelników zwraca się do 

toas po informacje w sprawie podatku od spadków i da­
rowizn, podajem y najważniejsze artyku ły  z tejże usta­
w y z dnia 18 lipca 1924 r., oraz taryfę, k tó rą  należy 
Bacńować.
U staw a w przedmiocie zmiany riek tó rycb  przepisów 

o opodatkow aniu spadków i darowizn.
| i '  1 1 t Art. t

A rt. 2 ustaw y z dnia 29 m aja 1920 r. (Dz. Ust. 
B . F . N r 49. poz. 299) otrzym uje brzmienie następujące:

Podatku  nie pobiera się, gdy czysta wartość 
otrzym anego m ajątku nie aazewyższa: a) 10 tvsięcyj 
złotych, o ile m ajątek przechodzi na m ałżonka lub 
zstępnego; b) 3 tysiące złotych, o ile m ajątek  orzech o- 
dzi ne osoby, 'wymienione w pozycjach 2, 3, 4 i 5 załą-> 
czonej taryfy.

Prócz tego nie podlegają podatkowi: sprzęty po­
kojowe i kuchenne, pościel, odzież i bielizna, przezna-. 
czone do użytku w gospodarstwie domowem spadko­
daw cy lub darującego, a  przechodzące na m ałżonka łub 
krew nego w  linji prostej, jeżeli w artość ich nie prze* 
wyższa 2.500 złotych.

Art. 2. ‘ '
T aryfa opodatkowania spadków i darowizn (za-, 

łącznik dio § 2 eozp. min. skarbu z dnia 18 grudnia 
1923 r. Dz. U. K. P. N r 134 poz. 1114) otrzym uje 
brznuenie, podane w załączniku do ustavTy niniejszej,

Art. 3. ! !
Ustęp 2 art. 3 ustawy z dnia 29 m aja 1920 r. (Dz, 

U. R. F. N r 49, poz. 299) otrzym uje brzmienie uastę-> 
pnjące:

Podatek wymierza się w ten sposób, aby z sumy, 
k tó ra  służy za podstaw ę wymiaru, pozostało po po­
trąceniu nie mniej, niż zostaje z najwyższej kwoty ohh 
pośrednio poprzedzającego stopnia wartości po potrą-s 
ceniu podatku, przypadającego na ten stopień

O ile z sumy, k tóra służy za podstaw ę wymiaru, 
pozostało po potrąceniu podatku mniej, niż wynosi! 
w wota, zwolniona od podatku w myśl art. 2, wym ierza 
się podatek twlao w wysokości nadwyżki podstaw y 
wymiaru ponad kw otę zwolnioną. _ _  s

Axt. 12 ustaw y z dnia 29 m aja 1929 r. (Dz. U< 
R. P. Nr 49, poz. 299), otrzym uje brzmienie nastęt 
pujące:

W olne są od podatku spadkowego oraz od po-, 
datku  od darowizn: *

a) Skarb Rzeczypospolitej oraz polskie zakłady 
państwowe, będące odTębnemi osobami prawncmi;

b) fundacje, zakłady, zrzeszenia lub związki sa« 
morządowe, mające siedzibę w państwie polskiem —  co 
do m ajątku, otrzymanego na cele dobroczynne, nauki 
lub nauczania;

c) małżonek i w stępny co do m ajątku, k tó ry  dai 
rował lub sprzedał spadkodawcy;

d) ochotnicy wojsk polskich z 1920 r. odnośnie 
do gruntów, pochodzących z darowizn, w ziemi poczy-i 
lio n y ch  w roku 1920 dla ochotników do walki z na-: 
jazaem  bolszewickim Postanowienie to nie narusza jet 
dnak zasad art. 17 niniejszej ustaw y,

Ari. 16. f
N a wniosek podatnika zez-woli władza skarbowa 

w razie potrzeby za odpo.wiednien: zabezpieczeniem na 
odroczenie płatności podatków  lub jego części, aluo na 
uiszczenia ratam i, najpóźniej w ciągu la t 10. Od płatn i­
ka, którem u zezwolono na odroczenie płatności lub na 
spłatę ratam i, pobierane będą odsetki w wysokości pól 
procent miesięcznie. O ile chudzi o opodatkowanie rciŁ, 
ją tk u  spadkowego, przechodzącego na zstępnych m ało­
letnich iub wdowę po spadkodaw cy, w ładza sk.arbo.wa
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zbada z urzędu przed wysianiem nabazu płatniczego 
cpj zachodzi warunek, określony w zdaniu T-szein ni- 
nfejfizego artykułu , a w rasie is tn iena tego warunku, 
zezwoli w nakasie płatniczym  na odroczenie płatności 
pKidfctku lub na uiszczenie ratami.

A rt. 19

Ustaw a wchodzi w życie z dniom ogłoszenia i bę­
dzie stosow ana wt> wszystkich przypadkach, w których 
podatnika do dnia 1 lipca 1924 r. nie zawiadomiono 
o wymiarze podatku.

Podatek spadkowy przed dmem 1 lipca 1924 r, 
już wymierzony, a jeszcze nie z.apiacony, ma być urno- 
rzony z urzędu o ty le, o ile ustalenie szacunku nastą-i 
piło w roau 1924, a  czysta w artość schedy, przecho­
dząca na małżonka lub zstępnego, nie przewyższa 
10 tysięcy złotych. i

Wpisy w księgach publicznych praw wynikają*, 
cych ze spadków' i darowizn, wolnych od podatku spad­
kowego., są wolne od naJezytości ryczałtowej i intabub 
laeyjnoj. Również wolne są od opłat skarbowych do-km 
Tuenty umów działu pomiędzy spadkobierców m ajątku, 
wolnego od podatku spadkowego.

TARYFA OPODATKOWANIA SPADKÓW I DAROWIZN
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Podatek wymierza się według niżej podanej stopy procentowej
a b c d e f or o h i ) ' k 1 m n 0

1 Małżonek. Zstępny . . . . . . — — — 2 4 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15

2 Wstępny. Przysposobiony. Zięć
lub s y n o w a ................................. — 6 7 8 9 10 11 12 13 15 17 19 91 23 25

3 Rodzeństwo rodzone lub przyrod­
nie. Dzieci rc dzeństwa. Pasierb — 10 12 14 16 18 20 2k 24 26 28 30 32 34 36

4 Krewni do 4 o ton ni a, wvżej nie
wymienieni (rodzeństwo rodzi­
ców, rodzeństwo dziadków, wnu­
kowie rodzeństwa, rodzeństwo
stryjeczne lub cioteczne) . . . — 14 16 18 20 22 24 26 28 30 33 36 39 42 45

5 Inne . . ............................................ — 20 22 25 28 31 34 37 40 43 46 49 52 56 60

7. prasy tygodniowej.
Od szeregu tygodni organ „Wy z wolenia" i „Jedności 

Ludowej*1, „Gazeta Lodowa" p. Dąbskiego propaguje hasło 
zjednoczenia ruchu ludowego. Czytamy tam:

„Poruszona przez nas sprawa zjednoczenia ruchu 
ludowego w jeden wielki obóz demokratyczny, wywołała 
żywy oddźwięk w całej prasie ludowej11.

Od siebie mns nr dodać, że nietylko oddźwięk, bo 
poza oddźwiękiem mamy da zanotowania szereg taktów, 
które wskazują na konsolidację ruchu ludowego i to pod 
sztanderem „P ^s ta" , a nie pod flagami nieiawuych roz­
łamowców.

Bo jeżeli dawny „wyzwoleniec", p. Jan Józeflo 
z Biłgorajskiego, pisze nam, że obecnie zrozumiał, co znaczy 
stronnictwo „Wyzwolenia1* i deklaruje przystąpienie do 
HPiaetaJ, to fakt ten musimy uznać za początek rucha 
zjodneciunlowego. Lab jeieli p. Srwurek z Wadowickiego, 
dotycłmstfofty „'ryzwolonias**, deklai r je  swoje przystąpienie.

uo P. 3. L. „Piasta**, albowiem „na mucharskich urzędni­
kach doz "tk skutku metod wyzwoleńczych" (jak do nas pi* 
sze), to tazże ten fakt należy zapisać na konto konsolidacji. 
A to, co do nas piszą z Łomżyńskiego, z Kielecki ;go, 
niedawni „wyzwoleńcy" lub sympatjcy „wyzwoleńców", 
to świadczy tylko o tom, że konsolidacja jn i  się rozpoczęła 
i że ruch ten idzie ponad głowy pp, Dąbskieb I zaczyna 
łączyć się z tym puiem, od którego niedawno oopadł, a pod 
grozą uschnięcia musi złączyć się corychlej.

Sitki rezolucyj na wiecach, zjazdach i zgromadzeniach, 
domagających się zjednoczenia ruchu ludowego pod sztan­
darem „Piasta" świadczy dobitnie o nastrojach wsi. A co 
najważniejsze, to właśnie to, że dawni zwolennicy pp..B ry­
lów, Dąbskieb i Stępińskich zaczynają publicznie krytykować 
swoich wodzóv., żalą się na nich, że ich sprowadzili na 
bezdroża i wracają na dawny szlak ruchu ludowo-piastow* 
sKiego. Tak więc ton przysłowiowy, zdrowy chłopski rozum 
nie dał się wziąć na plewy, odżegnuje się od mąoicieli 
i wraca pod stare uttandary. Niezadowolony z tego bardzo 
p. Sylwester Wojewódzki pogniewał się nu p. Dąoskiego
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za to, te  ten wywiesił hasło: „chłopi łączcie eie" (nawiasem 
mówiąc dawne hasło piastowskie), a chłopi zamiast do 
p. l3ąoskiego walą do „Piasta*1. To też w artykule naczel­
nym pod tytnłem: „Obłndne hasło" takie daje „pater noster" 
swoje ma koledze partyjne a  a: „Przez niektórych działaczy 
Indowych podjęte zostało ostatnio stare haało zjednoczenia 
mchu Indowego w Polsce. Między innymi poseł Pąoski 
twierdzi, że chłopi polscy powinni mleć jedno wieikie stron­
nictwo rolnicze, aby to stronnictwo mogło stworzyć pewny
I silny rząd, nie obawiający się żadnych przesileń w tym
cela nawołuje chłopów, aby dali swym wodzom nakaz zjedno­
czenia się". A dalej: „Dzisiejsze nawoływania mają mętne, 
a więc nieszczere cele utworzenia jakiegoś rządn przez stron­
nictwo chłopskie*.

Tak to ' ridzimy, jak kolega partyjny zarzuca p. Dąb- 
tkiemn bardzo brzydko „oblndne hasła". P. Dąbski, który 
buńczucznie ogłosił w zeszłym nnmerze swojej gazety, tz  
zamierza wszystkich chłopów zgromadzić pod swój szta::dar, 
obecnie nawet w „Wyzwolenia" nie może ich zebrać do 
krpy, a to z tego pcwcdc, że niewiadomo, kto na kim się 
poznał, czy pan Sylwester na pann Dębskim, czy pan Dębski 
na pann Sylwestrze. A to ci dopiero stronnictwo, gdzie 
jeden kolega poseł, dragiemn koledze posłowi, publicznie za­
rzuca obłudę. Miłe to muszą być perspektywy tego zjedno­
czenia na przyszłość. W karnych szeregach stronnictwa taki 
wypadek nie mógłby mieć miejsca, lecz może tylko powstać 
tam, gdzie anarchja zapnsciła już swoje korzenie.

E j Bielenin.

Przegbd polityczny.
Polska.

Ciągłe napady band, organizowane tajemnie przez 
bolszewików, w celu szerzenia zamętu w województwach 
wschodnich, zmusiły nareszcie rząd do stanowczych za­
rządzeń. Zdecydowano się na usunięcie policji z granicy 
a  ochroną oddano korpusowi wojskowej straży granicz­
nej, będącej obecnie już w trakcie formowania się. Diu 
gi.em zarządzeniem, to usunięcie wojewodów cywilnych, 
a  oddanie władzy cywilnej w ręce generałów, a miano­
wicie: gen. Januszajtisowi na odcinku północnym, a gen. 
Olszewskiemu na odcinku południowym.

Pojawienie się z powrotem wojska na granicy 
będzie miało duży wpływ moralny i zapobiegnie sku­
tecznie nowym napadom.

W dniu otwarcia Targów Wschodnich dokonano 
we Lwowie zamachu na prezydenta Rzeczypospolitej, 
Wojciechowskiego. Szwankn na szczęście nikt nie po­
niósł, gdyż petarda, którą posłużył się sprawca zama­
chu, zawierała minimalną ilość środków wybncbowych. 
Aresztowany bezpośrednio po wybuchu eksplozji sprawca 
zamachu, żyd. Steiger, zeznał, że przybył do Lwowa 
z Wiednia, z zamiarem napisania się na uniwersytet. 
Podczas rewizji znaleziono przy nim legitymację żydow­
skiego klubu sportowego „Makkabi*.

Sowiety.
Bolszewicy powołują i  do 4 roczników na wM kie 

ćwiczenia, które mają odbyć się w okolicacn Smoleń­
ska i na Ukrainie. Również na gwałt powiększają 
swoją flotę powietrzną. I  tak  „Moskiewskie Towarzy­
stwo Przyjaciół floty powietrznej" przystąpiło do bu

dowy sześciu nowych samolotów, które wejdą w skład 
eskadry „Czerwona Moskwa". Towarzystwo to istnieją 
dopiero półtora roku, a zebrało ju t  z ofiar prywatnych 
4 miljony 200 tysięcy rubli w złocie (czyli przeszło 11 
mujonów naszych złotych). Za zebrane w ten  sposób 
pieniądze, towarzystwo to kupiło dla wojska 79 la­
tawców.

Niemcy. i
Parlam ent Rzeszy przyjął trak ta t londyński. Przy 

tej okazji kanclerz M arc wygłosił przemówienie, w htó- 
rem zazuaczyj, że „Niemcy nie ponoszą odpowiedzial­
ności za ostatnią wojnę" i że „żądają, by icn uwol­
niono od tego oskarżenia"nieusprawiedliwionego“ Rów­
nież rząd niemiecki wysłał do prowjerów angielskiego, 
francuskiego i belgijskiego notę, w której oświadcza, 
że oaizu ta w sposób uroczysty wszelką odpowiedział- 
ność Niemiec za wywołanie wojny.

T aką więc grę prowadzą Niemcy. Najpierw wy­
kręciły się od wykonania zobowiązań przyjętych w ca­
łości i uzyskały olbrzymie ulg:, a obecnie żądają, by' 
zdjęto z nich odpowiedzialność za wybuch wojny.

Liga narodów.
W  Genewie odbywały się ważne obrady, na która 

przybyli wysłańcy 50 Krajów. Polskę reprezentował mi< 
n.ster spraw zagrań' cznycn Skrzyński. Po załatwienia 
szeregu spraw formalnych i drobniejszych, na porządek 
dziernv weszła sprawa rozbrojenia. Obrady zakończyły 
się pomyślnie, co stwierdza rezolucja, zredagowana za 
wspólnem porozumieniem premjerów Francji i Anglji, 
a przyjęta jednomyślnie przez Ligę, a mianowicie: Zgro- 
madzeuie przyjmując do wiadomości oświadczenie repre* 
zentowmnych na Zgromadzeni i  rządów, widzi w icł 
oświadczenin z zadowoleuiem podstawę do porozumienie 
w kierunku ustalenia delinity wnegc pokoju i w związku 
z tem postanawia istniejące lóżmce pomiędzy niektóremi 
punktami widzenia doprowadzić do uzgodnienia tak. aby 
po dokonaniu tych uzgodnień, móc zwołać w najbliższym 
terminie za pośrednictwem Ligi, międzynarodową kon­
ferencję w sprawie rozbrojeń.

Chiny.
Między powstańcami a wojskami rządowemi łozpo* 

częły się krwawe walki o przeszło miljonowe mrasto, 
Szanghaj.

Do ludowców powiatu d am sk ie go !
Wszelkich porad, pomocy i interwencji w spra­

wach podatkowych i innych będzie udzielał ludowcom 
z powiatu, z ramienia pow. Rady ludowri wiceprezes 
H enryk Krzciuk w To w zaliczkowem, każdego dnia, 
do czasu utworzenia stałego sekretariatu,

Zarząd pow. Rady ludowej P. S. L. „Piast" 
w Dąbrowie.

Sekretarz: Przewodniczący:
Franciszek Drewniany. Sen. jakób  Bojko.

W  j e r i a o ś c i  o f e f o p r t l ' ]  s . I a !

2*iasł — to Jedyne stronnictwo chłopskie!
" V I  f*
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;...  KRONIKA.
Kalendarzyk lygodnow y. Niedziela, 14 wiześuia: 

Podwyższenia ś. Krzyża: poniedziałek, 15 września: 7 Bo­
leści N. M. P.; wtorek, 16 września: Korneliusza; środa, 
17 września: Piętna ś. Franciszka; czwartek, 18 września: 
Józefa z Kopertynu, Zofyi; piątek, 19 września: Januarego; 
sobota, 20 września: Eusfachegi; niedziela, 21 września: 
Matensza, apost. i ewang.

Tegoroczny urodzaj. Główny nrząd statystyczny ko­
munikuje, że na mocy sprawozdań, otrzymanych do dnia 
1 sierpnia b. r., stan urodzajów ważniejszych ziemiopłodów 
przedstawiał się w następujący sposób: Przypuszczamy 
przeciętny zbiór z hektara zasianej powierzchni w kwinta­
lach (100 kg) dla całej Polski wynosił: pszenica ozima — 
11T, pszenica jara —  8T, żyto ozime —  10 3, żyto 
jare — 9 0, jęezmień ozimy —  14 7, jęczmień jary — 1P7, 
owies —  12 0. Podane liczby s;j prowizoryczne, gdyż sza­
cowania odbywały Bię dla ozimych w czasie żniw, a dla 
jgrjch przed żniwami, wobec czego mogą one n*ec znacz­
nym zmianom. Jednakże jnż obecne wyjaśnia Bię, że uro­
dzaj ozimych zbóż w b. r. będzie znacznie niższy, niż 
w rokn nbiegtym. Najgorzej pcd względem nrodzajów przed­
stawia się Małopolska, gdzie zaEiewy ncierpiały nietylko 
i powoda niesprzyjających warunków nbiegłej -zimy, ale 
także z powodu dużego zniszczenia, dokonanego przez 
szkodnika, t  zw. „niezmiarkę*, oraz częściowo z powoda 
posaehy _ na początku lata we wschodniej Małopolsce. Naj 
lepiej przedstawia się urodzaj w woj. poznańskiem i  po- 
morskiem, a także częściowo warszawskiem i lódzkiem, jed­
nakże i w tych województwach żyto wykazuje plon dużo 
niższy, niż w rokn nbiegłym.

G błda płodów rolniczych. C e n y  w P o s i a n i u :  
(za 100 kg w złotych): żyto, z powodu braku dowozu 
transakcyj nie przeprowadzano; pszenica 2 2 '7 a — 24'75, 
jęczmień braw. 19 — 23; owies 15 50 — 16 50 C e n y  
w W a r s z a w i e :  pszenica 26; żyto 17*60; owies 167 5 ; 
jęczmień 2150 .

Podatki W rolnictwie. Lwowski Związek Ziemian 
umieścił w „Rolnika" w zeszytach Nr 33, 34 i 35 w spra­
wie powyższej wyczerpujący okólnik, zawierający wszelkie 
dana, tyczące się tak ważnego obecnie przedmiotu dla 
ziemian* W szczególności omówione są także między inaemi 
biiższ# przepisy o czynnościach wymiarowych komisyj po­
datkowych. Kto zatem ma jakąkolwitk w tej sprawie wąt 
pliwość, winien we własnym interesie zaznajomić się z treścią 
tegoż okólnika.

Odnośne zeszyty są do nabycia w Administracji 
„Rolnika* Lwów, uL Cbcrążczyzny 27.

Pożyteczna książeczka. W  każdym domu znaleść 
się powinna broszura p. Dra S t a n i s ł a w a  K n l p y  pod 
tytołem: „Testament*, 'zawierająca ponczenia, przepisy, 
objaśnienia oraz gotowe wzory testamentów, kodycyli, za 
pisów przedślubnych, kontraktów małżeńskich i na przeżycia, 
opracowana przystępnie wedłag nstawodawstwa trójdziolni- 
cowego, do nabycia we wszystkich księgarniach w cenie 
1 zloty aa egzemplarz Skład główny w księgarni Ge 
hethnera w Krakowie, Rynek główny.

Nowa ustaw a o ochronie drobnych dzierżawców 
Ukazała się  w numerze 75 „Dziennika Ustaw" z dnia 
28 sierpnia b. r. i już moc obowiązującą.

Dom rodzinny Kościuszki w zaniedbaniu. Jedno z pism
lubelskich pfeze: Stylowy damek, w Mereczowszezyżnie, 
gdkk światło dzienne ujrzał Tadeusz Kościuszko, przecho­
dził rożne koleje, zmieniał często swoich panów i mlosffliŁań-’ 
cówv a dziś jest własnością rządu, spadkiem najdroższym 
wszystkim po wielkim Polaku.

Przed wojną domak Kościuszkowski miał jaką 
taką opiekę, choć po Pusłowskich był w rękach Moskali, 
a to dzięki dobro: woli ludzi z ówczesnym proboszczem na 
czele, którzy nie pozwolili zaginąć drogiej pamiątce po Na­
czelniku. Przy wopotu<Male zamorskich rodaków zrobiono 
wszystko, czego ttzujne oko żandarma nie mogło zauważyć.

Dzaś pod praw ną opieką rządu polskiego ta  droga na­
rodowa pam iątka, potraKtowana, jako zwyczajny budynek 
i oddana na  mieszkanie służbie niższej administracji ma­
jątku. W prost nie chce się wierzyć, że dom ten jest wła­
snością wielkiego narodu. YV pokoju, gdzie, według słów 
zamieszkałych tam Łudzi, urodzi! się Kośtiusizfko, rozło­
żone są sienniki na podłodze — sienniki sezonowych mie­
szkańców letnich! Sypiąc różne kopce, staw iając pomniki 
i drukując po-rtroty na pieniądzu, nie potrafimy utrzymań 
w należytym stanie pam iątki po swoim wodzu!...

Monety metalowe. Mennica państwowa w W arsza­
wie zajęta jest obecnie w dalszym ciągu biciem monet 
5-groszowych, oraz monet 2-groszowych, które stopniowo 
są puszczane w obieg. Niezależnie od tego, mennica przy­
gotowuje s-ię do bicia monet złotych i w tym celu montuje 
otrzymane z zagranicy specjalne, niezwykle precyzyjne 
maszyny. “  ,

Siedm miljonów złotych kary. Wielka firma w Kato 
wicach, Caesar Wolheim, zataiła swój stan majątkowy, 
aby przy wymiarze podatku majątkowego uniknąć wpłat} 
wielkich sum na rzecz państwa. Obecnie brzydki ten i nie 
obj-waitdski postępek w ykryto, a wydział skarbowy woje­
wództwa śląskiego wydał w tej sprawie orzeczenie. Na fir-rr 
mę nałożono grzywnę w wysokości 7.058.000 złotych plus 
■całkowitą kw otę podatku dochodowego. Niezależnie od po­
wyższej kary, prokuratorja prowadzi dochodzenie w  spra­
wie zatajenia stanu  majątkowego przy wymiarne podaiku 
majątkowego i w sprawie przemytnictwa.

Użyźnianie ziemi elektrycznością. Francuski uczony, 
profesor ChaptaA, od dłuższego ezaeu izajmnje się spraw ą 
działania fal elektrycznych na rolę.

Zdaniem uczonego, fale elektryczne podnoszą ży- 
'zność gleby o 100—500 procent. Duświatac,zenia, dokony­
wane w 'laboratiorjnm Instytutu, rolniczego w Paryżu, dały 
wprost sensacyjne wyniki.

Ziarnko pszenicy, posiane w doniczce, zostającej pod 
działaniem fal elektrycznych, wydało 500-krotee żniwo.

W ydatność żniwa zmniejszała się w miarę ubytku 
energji elektrycznej i w doniczkach, niewystawionyeh na  
działanie fal, dochodziła do sześciu owoców z jednego 
ziarnka.

Błogosławiony w^rływ elektryczności na  urodzaje za­
uważyć było można w Ameryce, w tych okolicach, gdzie 
jest banłzo rozwinięta sieć radiotelegraficzna.

Dla podniesienia jednak produkcji rolnej, colowem by­
łoby budowanie so c ja ln y ch  eacyj, fctóieby użyźniały 
swioim prądem okoliczne pola.

Stulecie kolei. W roku 1925 odbędzie się w Londy­
nie międzynarodowy (kongres kokjai(zy, a  przy tej spo­
sobności uczczona ma być rocznica powstania pteriwszej 
iinji kolejowej. Wprawdzie o £0 lat ■wcześniej istniała już



droga szynowa pomięday Wpradswor+hem a Ocoimlonero, 
na drodze tej jodnaik wozy, umfleeizoaone na szynach, ciąg­
nione były przez komo. Dopiero w riofcu 1825, gdy zbudo­
wano podobną dnogą pomiędzy Sfcoctktonem a Dajriingto- 
neon, Jonzy Stephenson Haprotpoziiował użycie na tej linji za­
m iast koni — ms.ezyny, k tórą właśnie wykończył. Ofertę 
tę  przyjęto i w ten spoeób liinja Stocktoo-—Darlingtton 
sta ła  się pierwszą drogą szynową, obsługiwaną meelrani- 
oziide

Na pam iątkę tego odsłonięta będzie w Bridge road 
iw Srtiodkiton, w miejpcu, gdzie sprzedawano niegdyś picrw- 
sło bilety kołejic-we, ta&lica pamakbk*01'™! w Darłmj tomie 
aaś ninządzoma ma być wystawa, ninaioozniająca rozrwój kio- 
lejiiiiotwa w ciągu stulecia. W ystawa ta  obejmie lokomo­
tyw y, wagony, szyny, sygnały i inne przedmioty kolejowe, 
msywant od chwiili pow itania pierwczej linji Kotlejowej.

Samoloty, k tóre uniosą 50 uzbrojonych żołnie* ty . We­
dle „Daily Tełeg.raph", buduje się obecnie na zamówienie 
angielskiego mauiatiTOU .ca spraw zągranźciznyioh samoloty, 
mogące omieść 50 uztomotjianycb żołnierzy. Motory takich sa ­
molotów budowane są  ze stali.

Nowy potop. Na nńędizyaia.vdowym ko eyresie przy- 
irodmków w Leu.Jjwnn wygtowł be&giyski georog, profesor 
Bell ot, referat o  potopie. Zdaniem nozoncgc badacza sko­
rupy  -ziemskiej, ziemia pTzccooJzihi 32 razy katastrofę 
-potopu, a  działo się to wi edy, gdy weszła w sferę tne zwa ■ 
nyc-h mgieł kosmiozoycA. W tedy to wystąpiły z brzegów 
oceany i  zaiały cały ląd. Możliwość dalszych potopów nie 
jest wykłucacsKi, a  Europa, ze Wizględu na swoje ukształ­
towanie geognośrceaie, narażona jest przedewszystkiem na 
zattH enre w wodzier Jedynie kra-je alpejskie i wysoko po­
łożone części Karpat-, mogą uniknąć zalewa. Natomiast 
półwyspy B-dkamki, Apeniński i Piranejski, pomimo wy- 
sokioli sacizytów górekkśb paidmą ofiarą wody.

Orkan morski. Parowiec pasażerski „Arabie", naileżą- 
cy do White-Star-Lime, w podróży z Hamburga do Nowego. 
Jorku , pochwycony został jrrzez tirkan. Okręt nie zatonął, 
52 osób odniosło jednak lżejsze i cięższe obrażenia; pasa­
żerami byli przeważnie .wychodźcy. Także kuny pu/owiec 
teijsamej linji, „Home-riic", został przefe orkan uszkodzony, 
a  kilku pasażerów jest rannych.

Polski Bank Parcelacyjny w Bydgoszczy, który od 
niedawna dopiero powołanym został do życia, rozpoczyna 
już swoją działalność n a  polu osadnictwa i pertraktuje 
z magistratem w Bydgoszczy o przydzielenie gniotów  pod­
miejskich na budowę domków jedno- i dwurodzinnych. — 
Place te, na których tlomkj m ają być budowane, leżą przy 
ulicy Sem.tors.kiej, przy placu Sportowym, na Sielance 
i t. d. Parcela każda obejmować będzie około 000—700 
kw. m., starczy więc nietylko na (tomek miesizkalny, ale 
i na ogródek.

Itozpoc żęte więc dzieło p. radcy Raczkowskiego, ma­
jące na celu rozbudowę Bydgoszczy i ulżeuie w mieście 
•amem biedzie nw-sakanjowej, lozszorza Polski Bank Par- 
ftcłacyjuy.

Fo ukończeniu pertraktacyj z m agistratem , rozpocz­
nie Polski Bank Parcelacyjny już, o ile mii przed zimą, to 
najdalej na wiosnę, budowę wspomnianych domków. Więc 
Paloca się toż wszystkim zainteresowanym zgłaszać się do 
Polskiego Banku Par edycyjnego jak -najwcześniej. W a­
runki będą dogodne, umożlaałSiją© każdemu, posiada,jące- 
mu droL-ie kapitały , a  w saazególntośoi jtowaikŁzie, pobiera­

l i

jącę-mu rentę, nabycie własnego d,.trok u z ogródkiem. Przy 
tej sposobności nadmieniamy, że Polski Bank Pa,ntv»L#eyjny 
zainicjowanym ®06ta ł  na wszechpolskim zjeźduie Związku 
inwalidów wpjeenycb R. P. w Bydgoszczy. Na tej olbrzy­
miej orgamkacji, Ifctzącej okcło pół mil jon a inwalidów, się 
opiera, : f

Se względu na chwalebne ode, jakie sobie Polski 
Biffitk Parcalacyjny postawił, za«łiig„je on w zuipemości na 
poparcie lak najszeicizegio ogółu. Członkiem Banka może 
być krużdy ofoywaitół — Polak, także nie inwalida.

roirioważ Połskl Bank Parcełaeyjny już wkrótce roz­
pocznie panedację większych majałków, wiię>e też wszyscy 
refłefetamci na jakąkolwiek ij-arcołę, już dzisiaj winni zgło­
szenie swoje do Polskiego Banku Panceda^yjncgo w Bydgo- 
szozy nadsyłać. j

Jakie mreliśmy rządy. Rząd Ignacego Daszyńskiego 
(14/11 1918 —  17/11 1918) —  3 dni.

Rząd Andrzeja Moraczewskiego (17/11 1918 —  16/1 
1919) — 1 miesiąc i 29 dni.

Rząd Igna ego Paderewskiego (7 6/1 1913 —  13/12
1919) —  10 miesięcy i 27 dni.

Rząd Leopolda Skutssiego (13/12 1919 —  §3/6 1920) 
do 7 miesięcy i 10 dni.

Rząd Władysława Grabskiego (23/6 1929 —  24/7
1920) —  1 miesiąc i 1 dzień.

Rząd Wincentego Witosa (2-1/7 1920 —  19/9 1921) 
13 miesięcy i 25 dni.

Rząd Antoniego Ponikowskiego (19/9 1921 —  28/8
1922) — 9 miesięcy i 9 dni.

Rząd Artnra Śliwińskiego (28/6 1922 — 29/7  1922) 
1 miesiąc i 1 dzień.

Rząd Jnljana Nowaka (29/7 1922 —  16/12 1922) 
4 miesiące i 17 dni.

Rząd Władysława Sikorskiego (16/12 1 9 2 2 .—  28/6
1923) — 6 miesięcy i 12 dni.

Rząd Wincentego W itosa (28/6 1923 —  19/12 
1923) .— 6 miesięcy i 21 dnr.

Rząd Władysława Grabskiego (19/12 1923 a i  dotąd)
Koncerty dla dzikich ludzi. Na wyspach Samoa, za­

mieszkiwanych przez iudnośe półdziką, wśród której gą 
i ludożercy, odbywają się obecnie koncerty najlepszych 
orkiesti amerykańskich, przesyłane za pośrednictwem radja. 
Głównym wykonawcą tej nowości kształcącej jest major 
G. S. Eichardjon, administrator, deiegowany przez Ligę Na­
rodów w sprawach cywilizacji i knltury. Konsulat Stanów 
Zjednoczonych w Oakland odbiera na swói aparat owi kon­
certy, skąd przy pomocy translacji mnzyka jest wyładowy­
wana na najodleglejszych od pnnktóvr cywilizacyjnych wy­
spach Oceauji i Australji, jak Arno, Megioro, Miile, Eoon Itd. 
Główną dostawczynią programów jest Kaliforuja, oddalona 
od wysp o 5 tysięcy mi) geograficznych. Stwierdzouo wpływ 
dobroczynny aparatów iskrowych na rozwój umysłowy k ra ­
jowców. Dzicy, których misjonarze jedynie z wiolkim tru ­
dem mogli nauczyć śpiewania najważniejszych psalmów, 
obecnie wygwudnją melodje... najmodniejszycn tańców sa ­
lonowych.

Skutki gtzów  trujących. Prezes Towarzystwa dobro­
czynności w mieście Syrnkaza, w stanie N. Jork, Leon Dester, 
złożył sekretarjatowi zdrowia w Waszyngtonie raport o na­
stępstwach, zauważonych w zdrowiu weteranów byłej wojny, 
zatrutych gezami niemieckiemu W czwartym roku po po­
wrocie z wojny, znaczna stosanaowo liczba tych inw»lidóvr 
zapada na śpiączkę i staja się mezdolrą ao pracy. Niektó-
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rzy pod wpływem oszołomienia porzucają żony ! dzieci i na 
wszystko obojętni, włóczą się po okolicach, bez żadnego celu. 
Deater w s tą p ił  z projektom założenia w N, Jorkn szpitala, 
w ctórym zatrnei gazami, mogliby znaleźć opiekę i środki 
zupełnego wyleczenia ich z następstw trucizny.

Zwłoki porasta jące włosami, w  Atton, w Ameryce; 
Póła., zmarł niejaki Edward Metchand, którego zwłoki na 
żądacie właaz sądowych w sześć tygodni po pogrzebie na­
leżało ekshumować. Po otwarciu trnmny, na twarzy nieoo- 
szczyka skonstatowano włosy gęste i dłngi# 4  centymetry, 
podczas gdy rodzina i świadkowie zeznali, iż nazajutrz po 
śmierci, Metchanda starannie ogolono. Pisma amerykańskie 
zamieściły z tego powodn uwagi lekarzy, którzy dowodzą, 
iż fakt ten nie jest bynajmniej odosobniony. Pomiędzy in­
nymi dr Ciarko zapewnia, iż w r. 1912 w Nowym Jorku, 
przy przenoszenia z grobn tymczasowego do stałego, na 
twarzy Ernesta E»sude’a znaleziono gęstą brodę której on 
za życia nigdy nie nosił.

Niektóre zwłoki kobiece również porastają włosami, 
co dowodzi, że objaw ten spotyka się zarówno u obu płci. 
Po wydobyciu zwłok 18-letniej Kasyidy Romnry, na cmen- 
tarzn w Newark, porost zaobserwowano nietylko na twarzy, 
lecz i aa ramionach i plecach. Dr Ciarkę wyjaśnia to szcze­
gólną własnością tkanek u niektórych organizmów ludz­
kich, które nawet po śmierci przez pewien czas funkcjo­
nują jeszcze, wspomagane przez substancje rozkładającego 
eię ciała.

Lwica spaceruje po ulicach. Na przedmieściu P a­
ryża, w Billanconrt, ukazała się lwica, wywołując wśród 
przechodniów łatwo zrozumiałe przerażenie. W okamgnieniu 
ulica opustoszała; z gości, siedzących przed kawiarniami, 
nie pozostało ani śladu.

Lwica nie miała wcale groźnego wyg!ądu, owszem, 
wydawała się .bardzo przerażoną widokiem tramwajów, jak 
najzwyczajniejszy piesek szła sobie ulicą z ogonkiem spu­
szczonym, obojętnym okiem rzuciła na idącą naprzeciwko 
mej kozę i nareszcie weszła do fabryki firmy „Niepoe", 
a której wszyscy umknęli.

Wtedy dopiero przybiegli jej właściciele, poskramiacze 
dzikich zwierząt, pp. Rozar, którzy bez trudu odprowadzili 
Ją do klatki.

Lwica, która nosi imię Kory, jest bardzo łagodna 
i widocznie czuja się bezpieczniejszą w swojej klatce, ani­
żeli u a ulicy wśród tramwajów, samochodów i... ładzi.

Coiina. z  końcem lipca edbył się n nas wiec przy 
licznym udziale nczestnikow, na którym p. Adolf Baraniecki 
złożył poselskie ^sprawozdanie. Po gruntownym referacie 
i ożywionej dyskusji uchwalono szereg rezolucyj, między innemi 
z wyrażeniem pełnego zanfania prezesowi Witosowi i Klu­
bowi P. S. L. „Piast". Domagano się również wglądnięcia 
władz państwowych i wradz Wydziain samorządowego we 
Lwowie w gospodarkę gminną. Na wiecn tym przewodni­
czył prezes zarządu Koła, p. Józef Nenbargier, a sekretarzo­
wał Antoni Szermer.

Z okazji przybycia, z końcem lipca, do Borzęcina 
p. Witosa, odbył się tu wielki wiec polityczny. Zebranie 
zagaił p. Witek, prezes powiatowej organizacji P. S. L. 
w Brzesau. Przewodniczył p. Franciszek Klisiewicz. Witany 
entuzjastycznie p. Witos w mowie swej oświetlił najważniej­
sze zagadnienia % życia politycznego, gospodarczego i kul­

turalnego naszego państwa. Po przemówieniu prezesa W i. 
tosa rozpoczęła się ożywiona dyskusja, w której głos zabie­
rali pp.: Wrono, Solak. Wojdak, Klisiewicz. Po wyjaśnienia 
przez p. Witosa wszystkich spraw, poruszonych w dyskn3ji, 
zebrani uchwalili jednogłośnie następujące rezolucje: 1) pełne 
wotum zaufania Klubowi poselskiemu P. S. L. „Piast" i go­
rące podziękowanie p. Witosowi za jego pracę i obronę indn; 
2) otwarcia granic dla produktów rolniczych; zniżki taryf 
kolejowych dla produsfów fabrycznych potrzebnych dla rol­
nictwa; 3) ponieważ zebrani uważają, iż przez wri gie wy 
stąpienie mniejszości narodowych byt państwa jest zagrożony, 
wobec tego wzywają Klub P. S. L. i p. prezesa do podję­
cia usiłowań, zmierzających do skonsolidowania narodowej 
pracy na terenie Sejmu i Senatu; 4) zebrani wzywają Kinb 
P. S. L. do wniesienia nagłego wniosku, w sprawie wydania 
rozporządzenia o szacowaniu wartości ubezpieczeniowych 
i zniżenia stawek ubezpieczeniowych.

Łużna. Dnia 3 sierpnia odbył sir n nas imponujący 
wiec, przy współudziale posłów pp. Dubiela i Kosydarskiesro, 
Po zagajenia zebrania przez marszałka, p. Władysława Kę- 
drę, przemówił p. Dubiel, przedstawiając położenie wewnętrzua 
i zagraniczne, z którego wynikało, że tylko wspólny wysiłek 
wszystkich chłopów może utrzymać i obronić podstawy na­
szego bytu. P. Kosydarski omówił grantownie życie poli­
tyczne i gospodarcze naszego państwa, przedstawiając war- 
cholską robotę naszych wrogów. Rz 'czowu i na wysokim 
poziome prowadzone obrady zrobiły to, że nawet z ust prze­
ciwników „Piasta" zaczęły padać słowa potępienia pod adre­
sem polityków, którzy żernją na rozbicia wsi.

Gorącem pragnieniem wszystkich zeoranych. bez róż­
nicy na j rzynależnośe partyjną, było basło, by nareszcie do­
łożono starań w celu zjednoczenia indn pod jednym, praw­
dziwym sztandarem indowym. Uchwalone rezolucje odzwier­
ciedlają nastrój tutejszych gmin: 1) Zebrani na włeca 
w Łużnej włościanie powiatu gorlickiego wyrażają Klubowi 
P. S. L. „Piast" pełne wotum .zaufania za pracę dla dobra 
ludu i państwa; 2) senatorom Bojce i Sredmawskiema wy­
rażają bołd jako bojownikom za sprawę chłopską; 3) solida­
ryzują się z dążeniem Klubu P  S. L. co do zmiany ref orm 
ordynacji wyborczej i nadania większych uprawnień prezy­
dentowi Rzeczypospolitej; 4) domagają się od Klubu, by do­
łożył wszystkich starań w cein zjednoczenia stronnictw chłop­
skich w jedno stronnictwo ludowo. Swide>ski.

Dnia 3 sierpnia b. r. przybyli do powiatn sokalskiego 
do miasteczka W aręia posłowie: Bielak i Ziętek, Po zwie­
dzeniu kolonji osadników na Polance i po ndzieleuin na 
miejsca szeregu ińformacyj wzięli udział w kilkutysięcznym 
wiecu, na którym oprócz Polaków, zjawiła się licznie lud­
ność ruska. Po przemowie posła Bielaka zgromadzeni Rusin! 
wyiazili swoją zgodę na program F. S. L. „Piasta", na 
którego czoło stoi, jako prezes, chłop. Po omówienia spraw 
gospodarczych przoz posła Ziętka i po dyskusji, w której 
zabierał głos osadnik z Polanki, p. Matula, uchwalono sze­
reg rezoluuyj natury gospodarczej i politycznej z wyrazom 
zaufania dla „Piasta" i zjednoczenia i-uebn Indowego pod 
jednym sztandarem. (Przyp, Redakcji. fSaesłaną nam rezo­
lucję z szeregiem podpisów redakcja „Piasta" przesłała do 
Naczelnego sekretarjatn do Warszawy).

IwKOWa. Dnia fierpuią b. r. odbył się tu olbrzymi 
w ie c ,  na którym po przemówienia posła Brodaclciego, Kie­
rownika szkoły Aleksandra Salabnry i W. Kity uchwalono 
rezolucje; 1) Wotum zaufttfcia dla „Piasta" 2) znierfonio 
szynków; 3) zmiany ordynacji wyoorczej z numerowej na 
imienną; 4) ograniczenie liczby posłów 1 senatorów tle po-



13

łowy; 5) udzielenie kredytów na zakupno nawozów sztucz­
nych. J e d n e j Kuklewicz.

Dublany koło Sambora. Dnia 11 sierpnia odbyło się 
b nas zebranie pod przewodnictwem kierownika szkoły Ja- 
Ijasza Froja, na którym wyczerpujący referat wygłosił poseł 
Brodacki. Ponieważ nasza okolica została nawiedzona klęską 
gradobicia, zebrani prosili pana posła o interwencję u władz, 
W celn odpisania podatków i wyjednania pożyczki na za­
siewy zimowe. W  toku dyskusji użalano się na policję 
państwową w Drohobycza, z powoda nietaktownego odnosze­
n i  się jej do lndaości, przybywającej w duie targowe do 
miasta. Uchwalono rezolucje, wyrażające wotum zaufania dla 
„P iasta11, dostarczenia ludności wiejskiej drzewa opałowego 
i budulcowego po cenach umiarkowanych; zmiany ordynacji 
Wyborczej; zmniejszenia liczby pos'ów i urzeczywistnienia 
reformy rolnej. Na zakończenie potępiono robotę Bryla i to­
warzyszy. Ju lju sz Urey.

Czermin, pow. Mielec. Na wiecu, który odbył się w na­
szej gminie dnia 10 sierpnia b. r., na którym przewodni­
czył p. Krynicki Józef, a sekretarzował p. Siejba Józef, po 
referatach p. Gnidy, polityczno gospodarczym i Swięka, orga­
nizacyjnym, poza uchwałą wotum zaufania dla „P iasta14 — 
zebrani domagali się konsolidacji ruchu ludowego pod sztan­
darem tego stronnictwa.

W Rzepienniku Biskupim cdbył się dnia 15 sierp­
nia wiec przy ndziale około 3000 uczestników. Przewodni­
czył p. Więckowski. Obszerny referat o sprawach politycz­
nych i gospodarczych wygłosił poseł Brodacki. O nastroją 
na wiecu świadczy faks następujący: gdy jeden z socjali­
stów z Borysławia chciał zabrać głos, to zebrani nie po­
zwolili mn przemawiać, mimo, że p. Brodacki był za tem,- 
by mn głosu ndzielouo. Następny mówca, p. Bajorek Mi­
chał, przeprowadzając analogję między rządami p. Witosa 
i p. Grabskiego, wykazał jak na dłoni, akcję naszej lewicy, 
której głównym celem było obalenie rz ą la  1l tylko dlatego, 
że szefem rządu był chtop polski. Dalej przemawiali pp. 
Kieroński i Konieczny, nawołując do organizacji w szere­
gach P. S, L. „Piasta*4. Na zakończenie uchwalono rezolu­
cje z wyrazem: 1) yotum zanLnia dla „P iasta44; 2) ha’du 
dla senatorów Bojki i Sredaiawskiego; 3) użycia przez 
Klub P. 8. L. „P iasta11 wszystkich możliwych wpływów 
w celu doprowadzenia do zjednoczenia stronnictw i grap 
Wybranych głosami wsi; 4) rozszerzenia kompetencji p. pre- 
fcydeuta Rzeczypospolitej; 5) zmiany ordynacji wyborczej 
1 numerowej na osobistą, a przytem zmniejszenia liczby 
posłów i Benatorów; 6) ubolewania pod adresem sędziów 
przysięgłych za ich wyrok, uniewinniająay opryszków i ban­
dytów, którzy dopuścili się mordn na synach chłopskich, 
wr»niącyoh autorytetu państwa i prawowitej władzy. Impo- 
oujący ten wiec pozostawił niezatarte wrażenie w umysłach 
Uczestników.

O d p o w i s d s i  R e d a k c j i .
Henryk K. W Dąbrowie: Zupełnie niepotrzeone d ąsy  

%  dohrzo wiemy, kim jest ten człowiek dla nas. Wiemy, 
*8 musimy mu poświęcić więcej, niż wydrukowanie spra­
wozdania, choćby nawet Waszego. Wiemy też i znamy do­
kładne daty obchodów gdzieindziej. W  „Psiej Wólce*4 obchodu 

będzie. Komitet redakcyjny przygotowuje osobny numer 
Poświęcony Jakóbowi Bojce, w datę jemu samemu osobiście 
bardzo miłą, bo 1 te daty z jego życia znamy bardzo do­
brze. Zresztą przewodniczący komitetu redakcyjnego sam

przy sposobności sprawę Pana wyjaśni —  S e k re ia r ja t 
P. S. L. W Tarnobrzegu: w  dyrekcji regulacji Wisły 
zainterweniujemy —  Piotr B arut, ZbOrysZÓWj Ustawy 
gminne, o których piszecię, nio zostały jeszcze w Sejmie 
uchwalono. Uchwalenia należy się spodziewać dopiero może 
gdzieś w jesieni. Do tego czaBn więc o żadnej zmianie nie — 
może być mowy. 2 zł otrzymano. Wysyłkę zarządziliśmy. — 
W. K. Zeglec: Nowa ustawa was nie broni i grant będzie­
cie musieli oddać. — A leksander Klanczyński: Należałoby 
raczej zrobić nowy podział, gdyż nio wierzymy, by sprawy 
te z Petersbnrga wróciły. —  H. F.: Widać z tego, że In ­
spektorat względnie Izba skarbowa rsknrsn jeszcze nio za­
łatwiła a pomimo to egzekutorzy robią swoje. Jedyna rada, 
to zaurgon anie, by reknrs załatwiono, gdyż płaci pan nie­
słusznie —  Stanisław  W iatrowski’ Jożeli uważa pan, ża 
kwota, przez sąd naznaczona jest za wysoką, to przysłogujo 
panu jedynie droga returnu, w którym należy to wszystko 
opisać, co nam pan w liście podaje. Sąd reknrsowy może 
kwotę powyższą znacznie zniżyć. Prenumerata zapłacona do 
38 numeru. — Szczepan Paruch, ZąbcÓW: Udać *ig do 
Sądu powiatowego z prośbą, by kwotę tę przeliczył i zło- 
zył na rachunek nieobecnego. —  Franciszka Zapszał: 
Sprawą się zajmiemy. — Alojzy Hofman W H.l Należy 
wnieść podanie do Izby skarbowej w Krakowie z prośbą
0 rentę. Do podania załączyć metrykę śmierci, metrykę 
slabu, świadectwo pożycia małżeńskiego i wyciąg fami­
lijny. —  Józef Chowaniak: Pozostaje jedynie udać się do 
starosty i prosić, by wydał. Jeżeli nio zechce, to zmusić 
go nie można, sądzimy jednak, że jeżeliby was popart wójc
1 sprawę wytłumaczył, to broń wydanoby. —  Kazimierz 
Kwit: Musicie udać się do naczolnika sądn i poprosić, by 
obliczył, ile wam kasa pieniędzy ma oddać. —  Józef Ty- 
tu ta: Sprawą się zajmiemy. — Helena Dobrzańska: Sprawą 
się zajmiemy. — j. Drogoń: Pożyczkę uzyskać moźua. Do­
kładne pouczenie było w „Piaście14. —  Zgórski: Grunt 
odebrać pan może. Jeżeli jednan w tym roku pan nie wy­
powiedział, to będzie pan mógł wypowiedzieć dopiero w przy­
szłym roku gospodarczym na sześć miesięcy naprzód przed 
końcem roku gospodarczego. Jeżeli grnut nie podlega usta­
wie o ochronie drobnych dzierżawców, to może pan nazna­
czyć czynsz wyższy. —  Józef Janik, Ameryka: Prenume­
ratę otrzymaliśmy. Za pozdrowienia serdecznie dziękujemy. 
Prosimy nie zapominać o nas i prosimy o krótkie korespon­
dencje z tamtych stron. —  MiŚkowiCZ Józef: List wasz 
odesłaliśmy do wojskowości. Sądzimy, że to poskutkuje. —  
Józef Konik: żądane numery „Piasta** wysłano. Dopłata 
do końca rokn wynosi 1 zł 50 gr. —  „Głos Nauczycielski**, 
Warszawa, Marszałkowska 123. —  Generalną Dyrekcję odbu­
dowy obecnie zwinięto, gdyż niebawem ma być utworzono 
nowa instytucja, która będzie udzielać kredytów na odba 
dowę. O rozpoczęcia działalnoś i tej instytucji ogłoszą wo­
jewództwa. —  Andrzej Sałtaw a, Okrajnik: Niech cala 
gmina stara się przez Kółko rolniczo (jeżeli macie go we 
wsi) lub przez Syndykat rolniczy, o zboża po zniżonych 
cenach. —  „Stary Czytelnik44: Szkół takicb niestety niema, 
ale może będziecie starać się umieścić sierotę w zakładzie 
dobroczynnym dla sierot. 1) Dom sierot Salomejki, ni. Gró­
decka 1. 2. 2) Zakład miejski dla sierot, nl. Radecka. 3) 
Zak-’ad sierot im. św. Heleny, nl. Janowska 1. 42. —  Za­
kłady sierot imienia Bilińskich — wszystkie we Lwowie. — 
„Szkoła organistów44, Przem jśl — taki adres w ystarczy.—  
Jan Frączek: Prenumeratę otrzymaliśmy. Wysyłamy. —  
Stanisław BieńkO: Prenumerata była zapłacona do nomem 
6, Ciek i gazetę wysłaliśmy. —  Stanisław  Mierzwiński:
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0  Ha znalazłby się nabywca, to ma wskażetry ad es pana. —  
Krztoń Leon: Dokom on,', ten należ; zachować. Pieniędzy 
tych nie otrzymacie, bo ich nikt nie otrzymał. Dopiero 
z biegiem lat chyba, państwo przystąpiłoby do wypłat.

Spraw y zaopatrzenia wdów i sierót.
Ciupkowa Z Reg.: Posłaliśmy deklarację, którą na* 

leży wypełnić, potwierdzić n wójta, księdzs, w starostwie
1 inspektoracie podatkowym i przesłać Izbie skarbowej w Kra­
ks wie. —  Anna Szczęsna, Głębokie: Musicie się postarać 

'o  sądowe uznanie męża za zmarłego i taką sądową metrykę 
śmierci przedłożyć Izbie, wszelkie bowiem starania, by uzy­
skać jakiś ślad o życiu lob śmierci męża, pozostały bez 
sLntku. — Pałysowa, GrCóZIskO: Sprawą zajęliśmy się, 
a pouczenie prześlemy listownie. — Męórala, Pal kowka: 
W  ęktach brak metryki śmierci męża, należy przeto posta­
rać się o sadowe uznanie męża za zmarłego, i dopiero wów­
czas rozpocząć starania o rentę. Inna droga do celn nie 
prow dzi. — Marja PczdÓr, Wierzbanowa: Jeżeli pani nie 
wyszła powtórnie za mąż, to może starać się o rentę dla 
siebie i dla dzieci, jeżeli zaś ma pani już drogiego męża, 
to renta należy się jedynie dzieciom po zmarłym mętu. — 
Anr.a Gros, Sm. Szlacn.: Podanie wnieśliśmy, brakują ied 
nak następujące dokumenty: metryka śmierci męża względ­
nie sądowy dekret uznania go za zmarł,go, metryka ślubu, 
oraz deklaracja. Gdy pani nadtśle Izbie skarbowej metrykę 
śmierci i metrykę Si a ba, to ta  zarządzi dochodzenia i przy­
śle pani deklarację, po wypełnieniu której i potwierdzeniu 
u odmśoych władz renta pani zostanie przyznaną. —  We­
ronika Srrcm  W 0.: sprawy przy pil najemy. — F rancuzek 
Jakubik, PoilłęŹS: Zbadaliśmy, przekonując się, że w Izbie 
skarbowej waszego podania brak. Niewiadomo więc, czy 
i kiedy, a ewontnalnie gdzie zostało podanie wniesione. — 
M. Wójtewicz W Woj.: Cieszymy się prawdziwie, że dz!ecł 
tę rente otrzymały. Za list dzięki. — W. Gałsk W G. Nie 
nadesłaliście następujących dokumentów: metryki śmierci 
męża, wyciągu familijnego i świadectwa pożycia małżeńskiego. 
Te dokumenty należy nadesłać do Izby skarbowej w Krako­
wie, bo bez nieb renty nie przy zna ją. — A. ft‘0])yna, G 6d!.: 
Sprawą Śliwy zajmiemy się i/ainterwenjnjem y gdzi6 natezy. —
M. Skowro/i w L., irn  Żelazo, Konary, Józef Tytula, Ja- 
Q: »̂ła, A. Hoffman, H8CZ»aro«viCe: Sprawy załatwimy, pro­
simy jednak piszą? do nas podawać dokładnie imię i nazwi­
sko, miejscowość i pocztę, bo przez niedoKładDy adres łatwo 
list może zginąć. — Helena Dobrzańska, Strzylki: Sprawę j 
■aiatwirny, dlaczego jednak nie podaje pani dokładnego i czy­
telnego adresn?

P aw eł F n c jk s ła  unieważnia zgubioną itsiążkę woj* 
skową, wydaną przez 2 pułk wojsk lotniczych w Krakowie, 
P. K. U. Jarosław . 601

Starszy, samotuy leśniczy i em eryt szuka odpo- 
t.iednej bez izietnej, starsze, żony. — Adres: Leśnictwo 
Sprynia. Sambor. 607

U nie* .a in l.iŁ  zaginione tymczasowe zaświadczenie 
wojskowe na nazwisko T rzebuniak  S tan isław , Zawoja, 
powiat Maków. 603

U niew ażniam  skradzione tymczasowe zaświadczenie 
wojskowe na nazwisko P ochop ień  Ignacy , Stryszawa, 
powiat Maków-. * 609

W ładysław  S ik o ra  ze Sołonki, pow.&t Rzeszów unie­
ważnia skradzioną Książeczkę wojskową, wydaną przez 
P. K. U. Rzeszów. 602

linfew ażn am  zagubione dokuinenta wojskowe, wy- 
siewione przez P. K. U. B ia ła : Bielsko, na nazwisko 
Inż. Szczepaniec Stanisław.

Uniaw& tniaia zaginione dokum ciua wojskowe, wy 
stawione przez Dowództwo 2 p, s. p. w Sanoku, na nazwisko 
G w ożdslsw ict Ju l 'hu*

C h łe p c ą  d o  p r a k t y k i  przyjm ie zaraz SŁ Lub­
czyński — pracownia obuwia — "Kraków — Podgórze, 
Rękawka 16. 610

łfA i.M O ! Każdy czytelnik dostaje pr»mję na udziai 
w 10-tej rar.3twowej Lotgrji Klasowej, gdzi« główna wy­
grana ‘żoO.OOO złotych. Prospekt i katalog wysyia po otrzy­
maniu znaczka 50 groszy lizładnica 3. JAKOBSOHN, War­
szawa, ul. Grzybowska 31. sKrz. poczt. 070. 609 1 2

H łya woday murowany, z turbiną, 40 morgami ziemi, 
w tern 8 morgów łąki, w bliskości Bydgoszczy, za 40.000 
złotych, przy wpłacie 20.000—30 000 zł do sprzedania lub 
zamiany na domostwo, ewentualnie gospodarstwo, Edmund 
Suwalski, Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2 Tel. 59u. 604 1 4

M ichał cafaw slti, Liski, pow. Sokal, zgubił książką 
inwalidzką dnie 16 czerwca 192-f r., k tórą  unieważnia.

5E5 1 2
Dwoje ■"zleci, sieroty, chłopiec 3-lethi, dziewczynki 

1-roczna. do przyjęcia ua własne. Stefanja Kozik. Łękawica, 
Nr 70, p. Klecza Górna. 582 2 2

Prosimy odnowić prenumeratę!
Za Gflosieain rudakcia bu odponrla.i.

H acker Ickow icz, ur. 1897 r. w Karwodży, powiat 
T arnów, unieważnia skradzioną mu kartę mobilizacyjną 
i książeczkę wojskową, wyclaną przez P. K. U. w Tarnowie.

575 2 2

K ierow nicy kos, szcól, urzędnicy prywatni, organiści, 
emeryci, lustratorzy, geometrzy, DUuowmezowie po ws-ach 
ł  miar.Ł oh zachoamej Małopolski i Śląska GtesżyńsKiego, 
weźcie jako zaiecie uboczne ajencje asekuracyjne. Praca 
Wdzięczna, krzewienie idei dobra społecznego nietyiko co 
do ubezpieczenia od ognia, obecnie popłatna przy ustalonej 
walucie. Zdolniejsi otrzym aj^ stale dochody. Zgłoszenia do 
adm inistracji > Piasta* uofl >Powszechna asekuracja*. 605

Bsgaie p an ie  i córki właścicieli roii, pragnące wyjść; 
Zamąż, znajdą ku temu sposobność, zwróciwszy się t  zaufa- ! 
niem, podając dokładne dane, pod niżej wskazanym a d re sem :' 
P rzyjm uje się propozycje krewnych. — Dyskrecja zapew­
niona. — Mamy zgłoszenia kandydatów: aawokatów, 
jekarzy, inżynierów, urzędników, oficerów, kupców i rolni­
ków. F irm a »Felicja«, Lwów, sk ry tka  pocztowa OL Na od­
powiedź in torniacyjną dołączyć 50 gr, z propozycjam i 1 zt.

588 2 0

3

FABRYKA 5UKHA I KOŁDeR j

A. KALIŃSKI
Bid/stok, Mfica Lipowa L. ftS
poleca swoje w yroby: sukna na damskie i męskie 
ubrania, płaszcze, również kołdry pluszowe i wclmune. ■ 
Uwaga! Cenniki i próbki wysyła sie na żądanie dnriuo. 
F irm a dostarczyła na zamówienie pani prezydentowej 
Wojciechowskiej 100 kołder dla zakł. sierót w Warszawie
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damskie, szewskie i k ra­
wieckie, światowej sławy 

marki

„S8rkoiiii“
Rowery Styrio"

oraz wszelką 520 i 10

b r o ń  fifsjpśliwską l a r-ia& leH
__ poleca skład maszyn i broni pcd firm ą:

Kazimierz Knebel, M c ,  ul. 3-jo Maja
Ceny n isk ie . — P isem na g w aranc ja .
Sprzede* zł gotówkę i n a  spłaty *

Sprzedam 100 morgów g run tu  w częściach iub w ca­
łości, najlepszego czarnoziemu, rola z łąką w powiecie 
brzeżańskim, p r/y  gościńcu, w środku wsi. — 6 kilometrów 
od stacji kolejowej. — Bliższa wiadomość w kaucelarji 
Dra Anto-be^o Jankowskiego we Lwowie — ulica F ry ­
drychów  L. 4. 598"

Zważcie różnica
p o m i ę d z y T

ZELÓW KAM I S K Ó R Z /N E M I A PO D ESZW A M I 
I OBCASAM I KAUCZUKOWYMI PALMA-*

D ł u ż s z a  t r w a ło ś ć  1 w ię k s z a  w y tr z y m a ło ś ć  o  b u w la , 
e la s ty c z n y ,  p r z y je m n y  c h ó d  o r a z  t a n i o ś ć  f t& n o -  
vv lą  i c h  z a l e t y  w o b e c  z e l ó w e k  s k ó r z a n y c h ! 

Palma-kauczuk Spółka z o»r. odp. traków . Cfróbziui 60.
594 1 8

I O N A C Y  C Y P i i E S
K p a k ó  w ,  a L  S i o e w ę k a  1 3 / P .

Wysyła niklowy zegarek płaski z łańcuszkiem za 15 złotych. 
Ceuuik ilustrow any instrum entów  muzycznych i wszelkich 

artykułów  zapotrzebowania 30 groszy 428 13 0

P. T. ZIEMIAN I ROLNIKOW ~
prosim y zamawiać jak najwcześniej do uasiewów

MIAŁ WAPIENNY I NAWOZOWY
o najwyższej w Polsce zawartości tlenku wapna.

MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE
1 KRAKÓW, UL. LWOWSKA L 2. 561 4 5

Okazie, kićia si§ 3« powiacy!*
Celem jakriŁjszerszego zapoznania 
Szan. Publiczności znaszeminowe- 
mi ."yrobami towarów, wysyiam 
na listowne żądanie każuemu po 
niebywałych tanieli cenach pocztą 

aa zaliczką

‘JAŁA W Y I^ A W Ę  m  40 ZŁ
a mianowicie: 3 m etry dobrego i mocnego w noszeniu 
sukna lub kortu na zimowe ubranie meetcie, 3 metry 
szewiotu lub Frote na suknię damską, 10 metrów dobiej 
flaneli lub płótna na bieliznę. 1 kołdrę bajową ciepłą 
i 6 chusteczek do nosa. Również wysyłam wyprawę 

w gatunku wyższym, za 50 złotych, 590 2 2
Zamówienia p r o s z ę  adresować:

N. tryl, Łóti.t, Piotrkowski i 56.

w a z i l i h ę
v  pudełkach blaszanych po 1, */„ */ »/„ */n kg, PASTĘ

DO OSUWIA poi. ja  600 1 3

„ P ^ R Ł A " , uyiw.tUsnL K. PołfłinlfKl i SKa
PHemyśl, uL MitLiewicu 13

(dla Składnic, Kółek i Stowarzyszeń dogodne warunki; /

D r  J Ó Z E F  0 - R D Y Ń S K I
adwokat i obrouca L arn r i wojskowy powrócił i urzęduję 
osobiście: K R A K Ó W , t  MCA S IE  NI SI A  a . I  P IĘ T R O .

Famień, żwir waDieany i piasek 
Cegła, dachówka, szamotka, glinka 
R ury i posadzki kamionkowe, flizy 

Wapno budowlane i hydrauliczne, cement 
W yroby betonowe, drogowe i kanałowe 
Słupj żelbetowe
Gips m urarski, sztukatorski i alabaster 
Maty trzcinowe, d ru t i gwoździe suiiwwc, 
ŻelaEO betonowe, handlowe i gwoździe 
Blaehy dachowe, okucia budowk, asfalt 
Rapa dachowa, izolacyjna, ter, karbolina 

Kreda, biel cynkowa, glinka malarska 
i t  p . 560 4 5

wysyłają w najlepszych gatunkach 
. — i po przystępnych cenach —

Miejskie zakłady ceramiczne
Kraków, ul. Lwowska 2.

N ajnow szy sposób  h re ju  bez centymetra bez nauki, 
na każde ubra.ńe, od £3—120. Cena wynalazku 25 zł. Wy­
łączna sprzedaż na Polskę. Związek krawców, Kraków, 
m, 'fllikol.ijska 13. Tamże są wszelkie żurnałe 1 przyhory 
krawieckie. Gazeta K raw iecka zawiera cenniki, opisy mód, 
rysunki i t. p. Coca 53 groszy, Posłać listem. 581 2 3

W * )
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KORZYSTAJCIE
ł  SZALG2*E&U SPADKU SEP!

Materjsl  na ubranie  męskie lub kosijum damski

za 9 zjgggęht■«—— a— m p p g — wwniw     i !■

U /arszaw irc Spółka Manufakturowa
dla rozpowszechnienia nadal swojej 
firmy, posiadając duże zapasy towarów, 
ma możność wysyłać każdemu czytel­
nikowi tego pisma, po otrzym aniu 
listownego zamówienia: 3 metry ma- 
terjalu  .ELEGANT*. Jest to m aterjał 
wełniany, elegancki, w zupełności na 
dający się na najm odniejsze ubranie 
meskie lub kostjum  damski, we wszyst­
kich kolorach, w krateczkę lub paseczki.

2A CAŁE 3 METRY 9 ZŁOTYCH
Lepszy gatnnek »FLORIDA« 14 zł 50 gr za 3 metry 
i gatunek najwyższy »WISŁA« 18 zł 90 gr. Komplety 
podszewki do m arynarki, spodni i kamizelki 8 zt, 
■wyższy gatunek 9 zł 50 g r  wysyła się po otrzymaniu 

listu, zadatku nie potrzeba. Płaci się przy odbiorze 
paczki na poczcie.

! ! MIEtlA ŻA&ffEGO RYZYKA!!
Jeśli m aterjał nie spodoba się zamawiającemu, to 
takowy przyjm ujem y z powrotem i zwracamy pieniądze.
Listy prosim y adresować: Do Fabrycznego  S k łada

„itezawsKiej SpfiłkI tMaktmwer
Warszawa, ul. Jasna 18. Teief. 2 4 3 - 8 0 .

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się od 1—3 kup.
2 złote 50 groszy. 567 3 3

TTw HCTP * W ysyłający należność przjr zamówieniu 
U  W o ^ r t .  2a przesyłkę i opakowanie nie płaci!

O K A Z JA ! 608 1 5

Ważne dla każdego czytelnika!
Kto poda swój adres do

KSIĘGARNI M. WAHLA
W PRZEMYŚLU

otrzyma zadarmo obszerny katalog bardzc ciekawych 
zajmujących i pouczających książek. 596 2 2 

Na wysyłkę katalogu dołączyć znaczek pocztowy.

SKORA BEZPŁATNIE!
PoaiaJająo na sk.adsie ogromne zapasy towaru, mamy 
możność wysłać każdemu czytelnikowi tego pisma, po 
otrzymaniu listownego zamówienia całKOwlty kOa**l‘ st 
skóry na Imiy, składHący się: z Jednej p a ry  
cholew płatowych, Jednej p ary  przyszew i yąry 
poaesiew, wszystko w najlepszym gatunkn, aaj- 
wyższego kraioweg J wyrobc tylko za 16 złotych, 
Taki sam komplet tylko ic*x czarne! skóry chro­
mowej, najlepszego gatunku 1 najbardziej ele­

ganckiego w yroku — tylko i»  19 złotych. 
Przy zair.ówiehn trzech komnletów odrazu.dodaje sią 
do każdego kompletr Jeszcze Jednę p arą  podeszew

zupełnie darmo.
Całkowity komplet skóry na kamasze: gotowe cholewki 
męskie, lab damskie, ze skóry chrom ■fp' lub genuo wej,
0 wytwornem wykoiiozeniu, wra- z poi oaz w? oi tyłku

za 10 zł 5o gr.
Przy zamówienia trzech par dodaje się jeszcze 

parą podeszew bozpłatnie.
Zamówienia wysyłamy natychmiast po otrzymania listu, 
pucztą za pobraniem. — Koszta pocztowe na roobunek 

zamawiającego. — Bez iaduego ryzy a a .
Jeśli towar się niespoduba, przyjmujemy go z powrotem
1 zwracamy pieniądze w całości. — Ad r e s o wa ć :

Dom Tow&rowy 584 2 a 
„ E K O N O M J A “ 

Białystok, skrzynkr pocztowa Nr 32.

Do sprzedania z wolnej ręki dwa. ze sobą graniczące’ 
m ajątki ziemskie po 100 morgów ziemi pszennej I  klasy, 
Jo każdego po 10 morgów łąki słodkiej, dwukośnej, z głę­
bokim pokładem torfu, budynki na obydwóch majątkach 
murowane,Jcr.ytc dachówką, inwentarz 9 koni, 20 sztuk bydła, 
około 30« świń, m aszyneria nadkompletna na każdym ma- 
jątKu, j.rkoteż duże sady owocowe. Cena z inwentarzem i ze

S w ó j  d o  s w e g o !
Znakomite płótna, płóoienka, szewioty, cajg:
i t. p. wyroby tkackie poleca — a próbki z oce^ą wysyła 
zaraz, po otrzymaniu 2 złotych w liście poleconym fiśina:

J ó z e f  J ó i  a s z
.W yroby tkackie. 551 4 6

p. Rorczyna, powiat Krosno, województwo lwowskie.

W A Ż N E  B L A  H O Ł E K  K O L W X C Z Y C H ,  G M I N  i  t .  dL.
Ż y lo , p s z e n ic ę  dostarczamy naszym kliientom. — Poznańskie tegoroczne zboże • I
jest dorodne, można więc śmiało sprowadzać. — Do zaKiipna poleca się firm a: 579 2 4

F E L I K S  M IR K O  W B IC I «Se S E A  — DOM KOMISOWO-ZBOŻOWY
P o z n a ń ,  u l .  W s z y s t k i c h  53w .  E .  — T e l o g p .  „ M l r > l i o f e l  P o z n a ń 11

m
.Wydawca: Ludowe Towarzystwo W ydawnicze. Odpowiedzialny redaktor:. Eugenjusz Bielenin._ 

pzcionkam l P rukarn l L iterackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem  L. K, górskiego,


